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Na rok . v • . I z  car.
,. 6 m iesięcy . 6
„ 3 m iesiące  * ■ S ,,
iv (1 mię^iąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e ,  s i ę: w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji

przy.Ml.icy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: -  w SŁ Petersburgu, DWUNASTY ^  ** dwft ™*y ’ dziewi^  koPieiek: za <**7 w ay, dwanaście kopiejek i r. d. -
w k p in a m i  A . f ,  B a z u n o w a  n a  N e w sk im  P r o sp e k c ie  w  d o m u  O tc h in o w e j:  w Moskwie,

w księgarni J:‘S: Sołowiewa.

Kaienuarz p raw osław ny.

W  Środę, 6 (1 7) listopada, — św. GaJaktiooa mucz. 
W  czwartek, 6 ( 1 8 )  listopada, — św. Pawła ispow. 
W piątek, 7 (1 9 ) listopada, — sw. Jerona uiu jz.

MO.
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PRÓCZ DNI NIK!>Zir:LNVCrf

Wschód i zachód Słońca.

Za ogłoszenia p o h jera  się: za jed en  raz sz e ść  k o p ie je k  od w jeraza  d r u k u  lu b  je g o  tn ie j-  

d ziey /ięć  k o p ie je k , za tr z y  r a z y , d w a n a śc ie  

Oddzielne numera sp rzed a ją  s ię  po 5 k o p ie je k .

ŚWl.\T(’(:ZNYCH.

K aieadars  rzym sko-ka to lick i

Słońc wschodzi o gadzinie 7 minut 24 rano.
* zachodzi o godzinie 4 minut 6 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
S tó p  8 cali 0 .

W  Środę, 5 (1 7 ) listopada — św, Salomei panny.
W  czwartek, 6 ( 1 8 )  listopada, -t- ś w . Maksyma biak. 
W piątek, 7 ( 1 9 )  listopada, —  św. Elżbiety królowej.

D Z IA Ł  URZĘDOWY.

1876'r.
W szelk ie bliższo informacje dotyczące R uskiego od- . bezpośrednio i 

działu w ystawy F iladelfijsk iej 1876 roku, m ogą być za- 1 targoWe z różu
.sięgano tv kancehuji YY.aęszawskiego Kom jfetu P rze- . . . .  , .
m yślow ego, codziennie, w godzim ich biurowych. i io iinaoyjuy  jak najszerzej rozw inięty, og łoszen ia  i t. d.

—  I 'Korespondent P łocki wychodzić będzie dwa razy tygo-
* Kanio>• Gubernjalny Pocztowy w  Warszawie podaje 1 dniowo, we Wtorki i  P ią tk i.

dq powszechnej wiadomości;/że z powodu zaszłej zno
wu obecnie zmiany w biegu pocjągów na drodze żela
znej Brzesko-Grajewskiej, poczty osobowo-listowe z 

'W arszaw y1 Ha tfti’kt’-pi-Zez P ułtusk , Ł óm żę i Grajewo 
do Suw ałk, od -dnia 4 .(1 6 )  listopada r. b., wyprawia- !
me będą, jak poprzednio, codziennie o godzinie 8 wie1- j
czorem.

" W warszawskim  sądzie w ojskow o-okręgow ytu , 
przy drzwiach otw artych, będą wprowadzone sprawy: 

U nia  6  {18) Listopada:
1. P rzeciw ko podoficerow i lyarszawakiego batałjo- 

nu m iejscow ego, kardapołow owi, oskarżonem u o kra- 
M zić za 'p om ócą  dobranego klucza. 2. P rzeciw ko k a- 
uonjerowi 8-ej brygady urtylerji, A lek sem u  (jrigorjewo- 
wi, oskarżonem u o powtórne .zbiegostwo

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale W ojuj, w k iw ad ji,
24 października r, b., p r z e t r a n z l o k o w a u y  z o s t a ł  
sztabs-rotmistrz zapasowego szwadronu grodzieńskiego pułku hu
zarów lejb-gwaiidji Jemeljanow  — do Czynnych szwadronów 
tegoż pułku; u w o l n i e n i , z  o s t a l i  z e  s ł u ż  by:  z p o 
w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  porucznik ; j((> ...mohylewskiego 
pułku piechoty M uły chin —  w stopni u s z t a b s - k a p i t a ć  
n a ,  * mundurem i emeryturą w stosunku potowy płacy; z p o-t 
w o d u  i n t e r e s ó w  i  &rUi 1 i j a y  c h,  ołforąży Ś. głucho w 4 
saiego pułku dragonów imienia- Je j Cesarskiej Wysokości Wiel-j 
kiej Księżny Aleksandry Józefowuej U z ię y e lę w s k i i

* Przez rozkaz Kontrolera Państwa, 2 9, października r, b,, 
o t r z y m a ł  u r l o p  w e w n ą t r z  C e s a r s t w a ,  starszy 
rewizor łomżyńskiej iżby kontroli, radca kolegjalny Sternl/ery

im i.o dni. -- 11 ’ U 1 i b - .i..1- - - ■ t * v‘

* B ank Państwa. I .  N a zasadzie zatw ierdzonych  
przez M inistra F in ansów  JO kw ietnia 186,6 y. przppi-j 
sów o sposobie odbyw ania losow ań 5%  b ile tów , Ban-, 
ku Państwa, Bauk Państw a ma zaszczyt'•zaw iadom ić  
posiadaczy -biletów 2-ej em isji, w ydanych A a  2«e'dźib{  
rięoiolecie, ze pragnący w yzn aczyć je  >do losow ania w 
marcu przyszłego  1876 r,, (nogą ozm ym ić o tąkiem  
życzeniu B a n to w i Państw a najdalej do 1 lutego roku  
przyszłego.

IT. Bank Państw a, w uzupełnieniu' 8Vtbgo ogłosże-  
nia i  o nastąpieniu terminu w niesienia na ukousolidq-j 
w ane ‘ob ligacje rosyjskich k o lęi żela^pych Y  emisji o )  
etatniei raty 12% , ma zaszczyt zaw iadom ić, że stoso-i 
w nie d o  warunków, zawartych w N ajw yższym  rożka- .««, oskarżonem u o powtorne ztuegoatwo i strw onienie
zie o em isji tych obligacij, ostatni termin takow ego ! ,0W. l̂iUU u ‘uvv>u • *>• rzen w k y sze iegow cow i

J J * r ,• , i j i ! ,*płockiej komendy m iejscowej, P aw łow i Staninowi, o-wniesienia w yznaczony jest na 5 (1 7 ) listopad* i .  b. j , J i , ■ 4, . t • ■ ■ p  . ’
j ■> s r  I skarżonem u o kradziez za pom ocą dobranego klucza.

‘ab o o h so m v . U nia  8 p20) listopadui 0 1 1 (0  a  o ijc.

Warszawski Kom itet łtękodzidm bzy.—  J W . M in is te r ! A  Brzeeiw ku kauonjerowi 1-ej bate»ji<|10«ej bry- 
FinaDiow  zaw iadom i! J W . W arszaw skiego J en era ł-  g ady artylerji A ucow i A ruższongwi, oskarżouem ń o 
G ubernatora że w skutek najpoddauuiejszego przed- m eokazanie uszanowania oficerowi i nie w ykonanie  
staw itn ia  Najjaśniejszem u Panu zaproszenia Rządu S ta- ; rozkazur 2. P rzeciw ko szeregow com  26 m ohylew skie- 
nów Zjednoczonych A m eryki Północnej do przyjęcia g« Pułku piechoty, A ntoniem u Uchańskiemu i Stanisła- 
przez Rosje udziału  w zam ierzonej na rok 1876 m łę- | w“ w i, Lewandowskiemu, oskarżonym  o kradzież gw a łto -  
dzynarodowej w ystawie w F ilad eiji, J eg o  Cesarska wną. 3. P rzeciw ko szeregow cow i w ołyń skiego pułku  
M ość Najwyżej rozkazać raczył: w dowód przyjaznego lejb -gw ardji, S idorow i Mierenkoioowi, oskarżonem u o 
usposobienia dla Stanów Zjednoczonych A m eryki P ó ł - ; słow n e i czynne ubliżenie zw ierzchnikow i n iższego .eto-  
nocnej, udzielić przychylną na otrzym ane zaproszenie Pnltt- . ; t y A  ,.
odpow iedź, zaś dla wydania potrzebnych rozporządzeń | U n ia  11 {2 d ) listopada:
co do udziału  R osji w pom ienionej w ystawie, ustano- j R P rzeciw ko szeregow cow i petrokowskiej kouien- 
wić od cziełną K om isję przy D epartam encie handlu i dy powiatow ej, A bdulow i Gibadulinowi i podoficerow i, 
rękodzieł, która to K om isja już przyBąpiła do wy-1 Janow i Orłowowi, oskarżonym , pierw szy —  o słow ne i
konania w łożon ego  na nią poruczenia. j czynno u b liżen ie, a drugi —  o uderzenie p ierw szego .

P rzytem  JYV. M inister nadm ienił, że illa uzupeł- 2. Przeciw ko szeregow cow i 25 sm oleń sk iego  pułku  
nienia i należytego, powodzenia ruskiego oddziału na p iechoty, Janow i Bieszninowi, oskarżonem u o powtórne 
w ystaw ie F iladelfijsk iej, nader byłoby pożądanoin w y- zb iegostw o ze służby i strw onienie po raz pierwszy  
sian ie na takow ą płodów K rólestw a P o lsk iego , i że skarbowych efektów m undurowych. 3. P rzeciw ko sze- 
przem ysłow cy tutejszego kraju, pragnący przyjąć, udział 1 rogow cow i 15 szliisselburgsk iego pułku piechoty, O rle- 
w w ystawie, moną się znosić w tej m ierze z N ajw yżej gon tow i Pietrowouń, oskarżonem u o trzecie zbiegostw o  
ustanowioną K om isją do udziału  lio sji w w ystaw ie m ię- ze służby, z przejściem  granicy i strw onienia efektów  
dzynarodowej Filadelfijskiej 1876 r., czy to wprost, | m undurowych. 4 . P rzeciw ko szeregow cow i 14 o ło-  
czj też przez pośrednictwo osób, którym poruczonem  n ieck iego  pułku p iechoty, Jan ow i Jerinoioowi, o po- 
będzie zajęcie się tym przedm iotem . j wtórne zb iegostw o ze służby.

J W . Jen era ł-A djutant Hrabia K otzebue raczył u -j  U nia 12 {24) listopada:
zna-, za pożyteczne, czynności dotyczące w ystawy F ila - ,  P rzeciw ko pisarzowi prokuratora w ojskow ego war- 
delfijekiej w gubernjach K rólestw a P o lsk iego , poruczyć azawak iego sądu wojsko w o-ok ręgow ego , .Pawłowi Gre-  
W arszawskiem u K om itetow i Przeiiiysłoweiuu,* i  za pro *, pykar^oijemu o pierwszo zbji,egostwo ze służby
szeniern na posiedzenia tegoż K om itetu  konsula Stepów  • * fałsze.
Z jednoczonych A m eryki Północnej p. R aw icza. _ j j j  (25) listopada:

Podając o powyższem  do powszechnej W iadom ości,; L l w i w k o  a t)vvcowi 2 -go  n ow ogieorgiew -  
YY arszawski K om itet przem ysłow y, w powo. urn 9 gkiego bataljonu fortecznego, Jerzem u Bułyczewowi, 0 - 
og łoszon s »  uli mc 1 przez pisma p „„narno nwp; sjaarżouemu o n ieposłuszeństw o i uderzenie feldfebla.
1 8 7 6 ^ V F ^ e S % Y Wa2 2 B T i» ń t i ;  W arszaw skiego),:^  ^ z e c iw k o  szeregow com  pułtuskiej kom endy m iej-

ma h onor nadm ienić, że . _ _
mienionej w ystaw ie m ogą otrzym ać bezpłatnie

łu  w Ruskim  oddziale w ystaw y F iladelfijsk iej i odsta- Płocki, pod' redakcją p. J . D un kla , wydawcą zaś bę-

Ko,"‘ i * ?  ■>; p » “  I
że wspom nione wyżej przedwstępne deklaracje po- j rysle b?uzle następująca: w ażniejsze rozporządzenia  

winny być złożone W knncelarji K om itetu ńajjpiiźniej do wiadomości bieżące; artykuły budzące zajęcie
dnia 8 { 2 0 ) grudnia r. b., sam e zuś przedm ioty, n ależycie ' żyw otnością przedm iotu, korespondencje krajowe i za-
opakowane w sposób wskazany w 8 22 postanow ienia : „ l , , • , • • , »V„ wî i 1 •* . - i i 1 gianK/Zne rożnego pokioju  i treści, lecz z szczegołnemo X\Ufjkjm oddztałe wystawy, maia byc odstaw iope do , . . n] . , 5
domu „A . R aw icz i S p l'1 najpóźniej'do dnia 1 ( l i i )  lutego “ w i d n i e n i e m  warunków i potrzeb naszego bytu; te 

legram y własne; wiadom ości handlow e, otrzymywmne
z wiarogodnycl) źródeł; w reszcie ceny  
ych  rynków, kursa g ie łd ow e, dział in-

* W gubernji Petrokowskiej, pod zaw iadyw aniem
gubernjalnej i powiatow ych rad dobroczynności pub li
cznej, W 1874 roku było 7 szpitali, a miano wicie : w

I ifi. R ctrok ow ie— św. Trójcy (na 40 łóżek ) i starozakon-

go  oddziału ruskiego towarzystw a dobroczynności i u - 
trzym ywana z jeg o  funduszów . W' ciągu 1874 r. by ło  
w niej 20  dzieci, w tej liczb ie 10 ch łopców  i 10 dziew 
cząt. Ochrona th niema żadnych zap ew n ion /cb  fundu
szów i istnieje ty lko z dobroczynności członków  pomie- 
nionego oddziału  towarzystw a dobroczynności.

* Wvkaz cen produktów i artykułów żywności 
win. Płocka, od 16 (28) paźdz do 22 paźdz. (4 listopada) 
1875 roku włócznie. Za czetwert: pszenicy I -g o  gatun
ku 10 rub. 4 9 ‘ja kop., I i -g o  gatunku 9 rub. 59*/^ 
kop., żyta L-go gatunku 8 rub. 20'5/4 kop., H -g o  
gatunku 7 rub. 46 kop., jęczm ienia I-g o  gatunku 6 rub 
23 */* k.', II  gatunku 5 rab. 3 8/4 kop., owsa I -g o  gatun
ku 5 rab. 283/4 kop., 11-go gatunku 4 rub. 96 k op., 
rzepaku 12 rub. l« /2 kop., grochu 11 rub. * 7 kop^ 
gryki 5 rub. 53 kop., kartofii 1 rub. 72 kop., ka- 
8zy i agGnęj rub. 50 kop., owsianej 22 rub., ję -

nych rna 20 łóżek); w ni. C zęstochow ie—  N ajświętszej czmięnnej 11 rub. 69%  kop., gryczanej grubej 15 rub. 
P anny (na 30  łóżek); w m. Ł od zi - ś w .  A leksandra (na | 60  kop., drobnej 29 rub. 52 k., mąki pszennej I -g o  g a 

tunku 13 rub. 20  kop., I i - g o  gatunku 10 rub. 80  
kop., żytniej 9 rub. 60 kop., za funt: chleba p ytlow e-

50 łóżek); w ui. R aw ie— św. D u ch a (na 29 łóżek); w 
m. Noworadórnsku —  św . A leksandra (na 29 łóżek ) i 
w Osadzie K oniecpolu , w pow iecie N ow oradom skim  — 
ŚW. loau uy (Ha 7 łóżek ). W  taki sposób we w szy-

go 2 1/3 kop., razow ego 2 kop., mięsa w o low ego  z o- 
pasów krajowych 8  kop., z nieopasów: I -g o  gatun-

stkich tych szpitalach liczy ło  się 214 łóżek etatow ych. ; ku 7 kop., 11-go gatunku 6 kop., cielęciny  6%  kop., 
W ciągu roku spraw ozdaw czego w szpitalach tych wieprzowiny; 8 f/a'ki; baraniny^’6 k.; za pud: siana 40  k .’ 
było na kuracji 2,351 chorych, którzy przebyli łączn ie i  9h>my  20 kop.; za wiadro: spirytusu 76°/0 Tralloaa
63,579 d ui instytutow ych; z ogólnej jliczby chorych  
w ciągu roku ubyło 2 ,172 osób, w tej liczb ie  240  
zm arłych. O góln y  przychód szpitali w ynosił 36 ,317  
rub. 98 k., rozchód zaś— 31,758 rub. 9 ‘/4 kop.; utrzy-

6 rub, 45 kóp., wódki 46%  Trałlesa 3  rub. 75 kop.

* W  ciągli września w gubernji L u belsk iej było 16 
wypadków' pożnin, w tej licźh le (ż  przyczyn niew iado-

6 r. w F uau e Ji G  • ‘  . . ą • t n„ i', scowej, Romanowowi, Stiepanowowi i Boronowowi, oskar-

celarji K om itetu, m ieszczącej się przy ulicy YYłodzi- 
m ierskiej p.-d N . 10, druki na przedwstępne deklaracje,
oraz na faktury.

Przytem  K om itet z-wraca u w agę ma u łatw ienia z a 
pew nione w ystawcom  tutejszym , a mianowicie:

przyjm ują się na koszt skarbu: 1) rozchody^pa prze
słan ie płodów  z St. Petersburga do F ilailelfji i p ow ro
tne odstaw ienie tych że do St. Petersburga. 2) U b ez
pieczenie p łodów  w drodze tam i napowrót. 3 ) D go ln ę  
urządzenie i przyozdobienie R usk iego  oddziału (9 4 
postanow ienia o Kuskim  oddziale wyst. F il^delt.)

T ym  sposobem  w ystaw cy poniosą ty iko  koszt ode
słan ia swoich przedm iotów do St. Petersburga i napo. 
wrót z St. Petersburga do m iejsc przez nich wskaza
nych , lecz i w tej m ierze odniesiono się do Zarządów  
kolei żelaznych o obniżenie taryf przew ozu płodów  na 
w ystaw ę przeznaczonych.

Z swojej strony W arszawski K om itet P rzem ysłow y, 
pragnąc ułatw ić odstaw ienie płodów  z YY’arszawy do 
St. Petersburga i z powrotem  z St. Petersburga do 
W arszaw y, zniósł się z tutejszym  domem  bankierskim  
pod firmą „A . R aw icz i S p .” °  zajęcie się ekspedjow a- 
niem  takow ych na koszt w ystaw ców ,— na co tenże dom
się zgod ził. . , . . ,,

W reszcie , ze w zględu na termm a prekluzyjne dla  
składania przedwstępnych deklaracij o przyjęciu udzia-

wartowej
U nia  15 {27) listopada:

1. P rzeciw ko sztabs-kapitanow i iw angrodzkśej ar
tylerji forteczuej B azylem u Andrejęwowi oskarżonem u  
o słow n e ubliżen ie oficerow i. 2. P rzeciw ko szereg o w 
com: odkom enderow anem u do bataljómł w arszaw skie
go  Stefanow i Kolotiłowowi, 22 u iższonow ogrodzkiego  
pułku piechoty G rzegorzow i Makairowowi i J -go  w ojsko- 
w o-p olow ęgo parku telegraficznego M ikołajow i T eodo
ro w ieżow i Bułhakowowi, oskarżonym  o’usiłow anie uciecz
ki z pod straży z wyłam aniem  się z m iejsca osadzenia  
a Kolotiłow  oprócz tego o powtórne zb iegostw o ze 
służby.

m anie j dnego chorego średnio kosztow ało 4 9 ,9 kop. . my c h l3 , w ed łu g  podejrzenia z podpalenia 2 i z pow o- 
dziennie. Szpitale te m iały stałe fundusze następujące: Ju zapalenia się kom ina i .  Straty wynoszą: w ubez- 
kńpitału zapasoivego 14,325 rub. 25 kop., kapitału  że - pieczonem  m ieniu 13 ,280  rub. i w nieubezpieczonem —  
lazn ego  —  32 ,764  rub. 29 kop., procentu, zaś od tych 9,413 rub. Znaczniejsze pożary były: 
kapitałów  i dochodu z dzierżaw — 3,797 rub. 23 k. j | ) n;a j września we wsi D jak onow ie, w po- 

O prócz tych szpitali należących  do katęgórji do- w iecie H rubieszow sk im , sp a liły  się zabudowania gosp o- 
broczyunych i będących pod zaw iadyw aniem  rad do- darskle hrubieszow skiego towarzystw a rolniczego, ubez- 
broczynuości publicznej, znajdow ały się jeszcze szpi- ' pieczone na 1,250 rub.
tale: przy domu badań w m. P etrok ow ie, przy rzą- j D nia  6 ( 1 8 )  września w e'w si T elatynie, w p ow ie-
dow ych zakładach górn iczych  w D ąbrow ie, w po w iecie  ’ 0;c Tom aszow skim , sp a liły  się zabudowania gospodar- 
Bendzińskim ; we wsi Sosnow icach  (na 24 łóżk a), w ‘ 8kie kolonisty B erka Brandta, ubezpieczone na 2 ,750  
tym że pow iecie; we wsi S ielcach  (na 11 łóżek), w t y m - ! rub. i nieubezpieozone ruchom ości wartości 2 ,000 rub. 
że powiecie; we wsi M aluszyuie (na 8 łóżek ), w p o- j _  D nia  11 (23 ) września na folw arku D ąbrow ie, w  
w iecie N ow oradom skim  i we wsi K ociszew ie (na 4 1 pow. Tom aszowskim , spalił się dom drew niany z m uro- 
łóżka), w pow iecie Petrokow skim . Z szpitali tych  ; wa„ą- piw nicą na skład ok ow ity  lir. Z am ojskiego,’ ubez- 
pierw sze dwa utrzym ywano były kosztem  rządu, w szy - p ieczony na 780 rub., przyczem  spaliło  się 3 ,000  w ia- 
stkie zaś iuue z własnych funduszów , będąc pod bez- ’ J e r okow ity, należącej do dzierżaw cy pom ieniońego  
pośredniem  zaw iadyw aniem  zarządów gm innych. folwarku, Izraela G oldm ana, ubezpieczone na 4 ,000

YY' roku spraw ozdaw czym  w gubernji było 6 do- \ rubli, 
mów przytułku, a m ianowicie: w m. P etrok ow ie na 25 j _  D n ia 24  września (4  października) w e wsi K a -
starców; w m. N o w o ra d o m sk u -n a  16 starców; w osu- ,j Węczynie, w pow iecie Janow skim , spalił się m łyn w o
dzie Jeżew ie; w pow iecie B rzezińskim — na 8 starców; j dny> nal eżąoy do starozakonuego M ajera H orendrekla, 
w m. Ł asku — ńa 5 starców; w m. Pabianicach, w po- | ubezpieczony_W a 1,000 rubli i nieubezpieozone rucho- 
w iecie Ł askim — na 8 starców i w m. Bendzinie— na 4 | m ości wartości 130 rub.
starców. D ochód w szystkich tych zakładów  w roku j _  D nia 24 września (6 października) we wsi D ą-
sprawozdawczym  w ynosił 1,669 rub. 71 kop. ; brow icy, w p ow iecie L ubelsk im , ekonom iczny oficjali-

Ochrou dla dzieci było w gubernji p ięć; z nich jsta D ob fze lew sk i, udaw szy się w nocy na pole, dla  
cztery znajdow ało się pod zaw iadyw aniem  rad dobro- pilnowania k oniczyny, został tam zabity przez n iew ia- 
czynuości publicznej, a jedna pod zawiadywaniem  petro

* Szam belan D w oru  J eg o  Gc8łll'8biej M ości, hrabia 
M aurycy Potocki, przyjechał do W arszawy z zagra
nicy.

* K onsul belgijski Upstein  wyjechał za granicę.
i . i i  i ■ mi . ......................   nTj i i n i .  « . i im u  u  r n  n i — -

UZI AL  WUWNĘliaNY.

WiAbOfflOSCl KRAJOWE.
* L  początkiem  n ow ego roku 1876 wychodzić bę 

dzie w 'Płocku czasopism o pod tytułem : KorespoadćUt

kow skiego oddziału ruskiego towarzystwa dobroczyn
ności. Znajdujące się pod zawiadywaniem  rad dobro
czynności publicznej były: w m. Petrokow ie— w której 
dzienny przytułek znajdow ało 68 i więcej d zieci, a 25 
najuboższych z nich i sierot otrzym yw ało gorące p oży
wienie; fundusze ochrony b yły  bardzo ograniczone i 
takow a była utrzym ywana tylko z procentu od kapita- j 
łu w kw ocie 165 rub. 22%  kop. i zapom ogi ze skar
bu; w m. R aw ie— w której utrzym ywane było 9 dzieci 
z procentów od kapitału w kw ocie 27 rub., a z ofiara
mi 66 rub, 20 k. i zapom ogi z kapitału; i dw ie w m. 
G zęstochow ie^-(jedna w Starym , a druga —  w N ow ym  
Częstochowie); w nich etat b y ł na 16 dzieci, a le licz
ba tych ostatnich dochodziła do 106; ochrony te u trzy
m ywane były z procentów od kapitału , w kw ocie 47 
rub. 74%  kop., a z ofiarami— 102 rub. 6 3 y a kop. i za
pom ogi ze skarbu.

W m. P etrokow ie we wrześniu 1875 roku otwarta 
została ochrona dla dzieci praw osław nych pod wezwa- 
uiem św. Zoiji, m ieszcząca się w domu przy cerkwi 
praw osław nej, a będąca w zaw iadyw aniu petrokow skie-

domych złoczyńców . Śm ierć jeg o  nastąpiła od u de
rzenia kijem  po g łow ie; ko ło  zabitego znaleziono w  
trzech m iejscach ślady krwi. Przypuszczano, że za
bójstwo to p opełnione zostało przez w łościan m iejsco
wych, którzy niejednokrotnie pasali sw e konie i bydło  
w zbożu folwarezuem . Przestępoy są poszukiwani.

* D nia  18 (30) sierpnia w dobrach Sm oniew ieacb , 
w gm inie Ł ętk ow icach , w pow iecie M iechow skim , sp a- 

, liły  się dwa dom y drew niane, ch lew , stajnia, dw ie sto
d oły , spichrz i d w ie w ozow nie na narzędzia gospodar
sk ie, ubezpieczone na 3 ,500  rubli; zarazem spaliły  się 
ruchom ości adm inistratora dóbr F ranciszka Seyferta, 
ubezpieczone w prywatnem  tow arzystw ie na 4 ,660  rub. 
Poderzany o podpalenie włościanin wsi D z iew ięc ió ł, 
gm iny K acio, M ikołaj R y ło , oddany został do sądu.

—  D nia 19 (31) sierpnia we wsi Łopusznie, w  
gm inie tegoż nazwiska, w pow iecie K ieleckim , z n iew ia
domej przyczyny spaliły  się dwa w łościańskie dom y  
drew niane i część dachu z gontów  na trzecim  dom u, u -  
bezpieczone na 1,000 rubli-
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Zatrudnienia komend piechoty i kaw alerji robotami 

Baperskiemi w obozie w arszaw skim . W  korespondencji 
gazety Rusk. lniu. o zatrudnieniach saperów w obozie 
pod Warszawą nie było wspomniane o zatrudnieniach 
saperów z komendami z piechoty i kawalerji. Obecnie 
taż gazeta podaje następujący krótki rys tycli robót. 
W roku bieżącym przy 1-ej brygadzie saperów, dla 
nauczenia się sztuki saperskiej, zebrane były komendy  
w następującym składzie: z p iechoty— 1 sztabs-oficer, 
40 ober-oficerów, 104 podoficerów i 512 szeregowców; 
z kawalerji— 1 sztabs-oficer, 5 ober-oficerów, 42 pod
oficerów, 26 uriadników i 116 szeregow ców  i koza
ków; oprócz tego 83 podchorążych-junkró w i junkrów  
warszawskiego oddziału uriadników; razem 57 sztabs
i ober-oficerów i 873 podoficerów, uriadników, koza
ków' i szeregowców. Zatrudnienia komend piechoty, 
jak wiadomo, były już uwarunkowane określonym  
programatem, dołączonym do rozkazu w wydziale 
W ojny Nr. 127; zatrudnienia zaś komend kaw lerji 
przedstawiały rzecz nową, ostatecznie nieustaloną. K o 
mendy kawalerji zebrane były dopiero po raz drugi, 
można nawet powiedzieć po raz pierwszy, ponieważ 
w roku zeszłym zatrudnienia ich ograniczały się na 
uczeniu ich psucia dróg; w roku zaś bieżącym przed 
rozpoczęciem zatrudnień, ułożony był programat, w y
nikający z bojowych przeznaczeń, tak spieszonych od
działów kawalerji, jak i w ogóle kawalerji. Miano
wicie komendy kawalerji uczyły, się : 1) urządzania
rowów dla strzelców i przykopów; 1i )  doprowadza
nia pojedyńczych budowli i przedmiotów miejscowych 
do stanu obronnego; 3) atakowania i bronienia ob
warowanych przedmiotów miejscowych i ciasnych przejść 
4) naprawiania lekkich uszkodzeń w mostach, to jest 
kładzenia belek i pomostu ; 5) budowania mostów
najprostszej konstrukcji przez rowy, z materjału pod
ręcznego; 6) odszukiwania brodów i polepszania ta
kowych; 7) kierowania łódkami, tratwami i pr omami; 
8) usuwania przeszkód na drogach zwyczajnych i żw i
rowanych i urządzania przyrządów do przejścia 
przez takie przeszkody; 9) urządzania przeszkód na 
drogach zwyczajnych i żwirowanych; 10) psucia kolei 
żelaznych i telegrafów; 11) umiejętności obchodzenia 
się z mięszaninami wybuchająccmj się i ich używania;

* 12) stawiania budowli gospodarskich: stajni, szałasów, 
barjer do wiązania koni, pieców do pieczenia chleba, 
ognisk i wychodków; 13) przysposabiania istniejących 
studzien i rzek do dogodnego pojenia wodą koni.

Przed praktycznym wykonaniem każdego punktu 
programatu dla komend piechoty i kawalerji, z począ
tku objaśniane były podoficerom, w obecności oficerów, 
zastosowalność w czasie wojny tej lub owej roboty sa
perskiej i sposób odbywania roboty dla skutecznego 
osiągnięcia celu; następnie przekonawszy się o dokła- 
dnern zrozumieniu powyższego przez podoficerów, przy
stępowano do samej roboty, przyczem szeregowców  
uczyli już podoficerowie pułkowi, pod kierunkiem swych 
oficerów. Ten sposób uczenia okazał się bardzo dogo
dnym z tego względu, że wszyscy bez wyjątku byli 
interesowani w zatrudnieniach: oficerowie, jako samo
istnie prowadzący roboty, starali się o pośpiech i re
gularność w wznoszeniu budowy; podoficerowie badali 
rzecz do gruntu, mając na celu zrozumiałe wyjaśnienie 
jej szeregowcom i pobudzali szeregowców nie tylko do 
oswojenia się z wznoszeniem budowy, ale i do nau
czenia się wyjaśnienia takowego kolegom.

Zatrudnienia trwały od 4 lipca do 23 sierpnia; dni 
roboczych było 34. Csas ten był dostateczny do grun
townego przejścia wszystkich robót według obydwóch 
programatów. W yliczanie wszystkich wzniesionych bu
dowli, byłoby nużącem; powiemy tylko, że niektóre 
oddziały programatu były wykonano z taką rozmaito
ścią budowy, że m ogły być nauczające nawet dla sa
perów; tak naprzykład, urządzone było około 13 ro
zmaitych mostów polowych przez rowy, od 4 do 10 
sążni, bez pośrednich podpór i z podporami naj prost 
szej konstrukcji; przytem należy nadmienić, że wszyst
kie te mosty były rozbierane i na nowo budowane, tak 
że komenda każdego pułku uczyła się zarzucania wszy
stkich bez wyjątku mostów. Przed rozpuszczeniem ko
mend kawalerji był dany każdemu oficerowi i pod
oficerowi, ułożony i wylitografowany w zarządzie bry
gady „Pamiętnik,” z rysunkami wszystkich dokona
nych robót. Dnia 23 sierpnia dowodzący wojskami, 
jenerał-adjutant Kotzebue, odbył przegląd robót i za
stał, jak wyrażone było w rozkazie w okręgu, że ro
boty kom eid  pieszych dokonane były całkiem prawi
dłowo, zaś roboty komendy pontonjerów dowiodły, że 
komendy te otrzymały bardzo gruntowne przysposo
bienie i dokładnie przyswoiły sobie wiadomości prak
tyczne, tak pożyteczne dla służby w polu; gorliwość 
zas do roboty oficerów kawalerji jawnie dowodzi, że 
zupełnie rozumieją ważność przysposobienia się kawa
lerji do niezależnej roli, jaką jej gotuje przyszłość.

Z INNYCH G UBERN1J.
* Na posiedzeniu słowiańskiego komitetu, odbytem  

W M oskwie 19 października, pod prezydencją M. P. 
Pogodina, p. Aksakow zakomunikował, że ogół ofiar 
na rzecz nieszczęśliwych m ieszkaaców  Bośnji, Hercego- 
Wiuy i Starej Serbji, od dnia otwarcia składek do 
chwili posiedzenia, wynosi 19,789 rs. 24 kop.; z tych 
odesłano do Dubrownika (Raguzy), na imię ruskiego 
konsula jeneralnego, dla oddania metropolicie czarno
górskiemu Hilaremu, 12,000 rs., oraz do Białogrodu, na 
ręce metropolity serbskiego M ichała, 4,000 rs.; oprócz 
tego, posłano temu ostatniemu pieniądze zebrane przez 
reprezentanta duchowieństwa serbskiego w Moskwie, 
tudzież, że miano jeszcze posłać nazajutrz po posiedze
niu 3,000 rs.

j  *  W  przedstawionem Ministrowi Oświecenia publi- 
czr go, przez prezesa pierwszego zjazdu prawników  
ruskich w Moskwie, M. W . Kałaczewa, sprawozdaniu 
z kwestij roztrząsanych na tym zjezdzie, jak również 
z wniosków, do których przyszli członkowje zjazdu co 
do każdej kwestji, powiedziane jest między innemi, że 
znaczna wiąkszość członków zjazdu oświadczyła się:

I najpierw, za niezbędnością gruntownego zbadania wszy- 
; stkich uwag, wywołanych w praktyce ojczystej co do 
i tych artykułów praw, które w skutek dalszego nasze- 
' go rozwoju na drodze społecznej i dążności do bliż- 
i szego obznajmiania się naszego społeczeństwa z zasa

dami teoretycznemi prawodawstwa, wymagają raniej 
więcej znacznych przerobień, uzupełnień i wyłączeń, 
w samym zaś systemie tej lub innej części zbioru praw— 
mniej więcej gruntownego opracowania, ip o w tó re , na 
korzyść tej myśli, że ze względu na ulepszenia pożą
dane w zbiorze praw, potrzeba mieć także koniecznie 
na względzie warunki wskazywano przez nasz byt, 
społeczny i prywatny, przez nasze stosunki gruntowe, 
nasz klimat, ogólny stopień naszego wykształcenia, sło 
wem, przez te wszystkie odrębności, które nas wyró
żniają od tych lub owych z naszych spółbraei zacho
dnich, i bezwątpienia wyróżniać będą zawsze, jeżeli 
nie zechcemy zrzec się naszej narodowości. W ielu 
członków wynurzyło przekonanie, że wyższe warstwy 
naszego społeczeństwa doszły już pod wielu względa
mi do tego stopnia rozwoju i oświaty, który wystawia- 
°y  j est jako ideał, jako ostatni wyraz nauki racjonal
nej; lecz większość członków zjazdu obstawała za tein, 
że w obec znacznego rozwoju jednej tylko klasy społe
czeństwa, wszystkie inne klasy nie mogą być zniwelowa
ne podług tego wzoru i że nie można narzucać im od- 
razu przepisów życia i czynności niezgodnych z ich 
poglądami, przekonaniami i pojęciami, i naw t z tem 
otoczeniem zewnętrznem, jakie przedstawia s.m a przy
roda fizyzna, różniąca się znacznie od przyrody Za
chodu. Te uwagi i zdania posłużyły za podstawę do 
następujących wniosków w podniesionych kwestjaęh.

1. W kwestji wniosku p. Kałaczewa: „o stosun
ku prawa zwyczajowego do prawodawstwa", zjazd u- 
znał jako wielce pożądane, ażeby ustanowiona została 
przez rząd osobna komisja, pod kierunkiem której o- 
soby obeznane ze zwyczajami mają zapisywać takowe

.  .  , i Ą  V • i . V '  > i 4 .  t  •*
na miejscu, z uzupełnieniami i uwagami co do powo
dów, które powołały te zwyczaje du życia i podtrzy
mują je  w praktyce, po otrzymaniu zaś takich zbio
rów z rozmaitych miejscowości, ażeby też osoby ułożyły  
z nich wykaz zwyczajów mających moc prawa, przyczem  
wykaz ten ma być wymotywowany warunkami życia i 
posłuży jako materjał do dalszego roztrząsania i przy
jęcia, w znaczeniu źródła prawniczego, tych z pomię
dzy nich, które będą uznane za odpowiadające-wy
maganiom praktycznym.

2. Co do referatu odczytanego przez W . M. L e- 
szkowa: „o prawie przemysłowem, jako podstawie dla 
odróżnienia prawa handlowego i wekslowego od pra
wa cywilnego", zjazd uznając, że X I  tom zbioru praw 
wymaga niektórych zmian w systemie układu artyku
łów  i w samych artykułach, postanowił upoważnić au
tora do wydrukowania jego w tej kwestji artykułu w 
wydawnictwie prac zjazdu.

3. Propozycję A . A . Knirima: „o niezbędności no
wej kodyfikacji prawa cywilnego rzeczowego, w miej
sce 1-ej części X  temu zbioru praw cywilnych i wię
kszej częśei artykułów ustawy handlowej", zjazd uznał 

jako ze wszech miar zgodną z jego przekonaniem co 
do niezbęduości zaprowadzenia mniej więcej znacz
nych ^zmian w systemie pomienionych części zbiorn  
praw i przerobienia wielu artykułów każdej części.

4. Referat A. M. Falkowskiego i M. P. So łow je-  
wa: „o wydaniu zbioru praw cywilnych Cesarstwa 
Rosyjskiego, z wykazaniem przyczyn niezbędność1 
uchylenia miejscowych zbiorów praw cywilnych, obo
wiązujących obecnie, tudzież z przytoczeniem podstaw 
zasadniczych, mogących posłużyć do ujednostajnienia 
prawa cywilnego w Rosji,” wywołał długie rozprawy 
w których referenci dowodzili, że dla zespolenia siłą  
prawa rozmaitych narodowości Rosji, niezbędnem jest  
zaprowadzenie u nich wspólnego kodeksu cyw ilnego, 
z włączeniem do tego ostatniego tych jedynie artyku
łów praw miejscowych, które zgadzają się z teorją 
prawa wspólnego wszystkim prawodawstwom stanow
czym; co się tyczy miejscowych przepisów prawa, nie
zgodnych z prawodawstwem ogólnem, takowe mają 
być całkiem usunięte. Oponujący temu znajdowali, że 
wniosek taki, pod względem teraźniejszego Stanu Rosji, 
nie odpowiada jej potrzebom, prawo bowiem cyw ilne, 
we względzie ujednostajnienia rozmaitych części pań
stwa, nie jest bynajmniej tem samem, co instytucje 
polityczne, które w rzeczy samej, przez swe działanie 
ujednostajniające, je Inoczą rozmaite części państwa w 
jednę całość organiczną. Na tej zasadzie większość 
członków przyszła do wniosku, że wydanie dla wszy
stkich części Rosji jednego wspólnego kodeksu cyw il
nego byłoby przedwczesne.

5. W niosek M. P. Lapidewskiego: „o uzupeł
nieniu naszych praw cywilnych przez włąozeuie do 
nich postanowień o uznawaniu dzieci spłodzonych 
nie w związku małżeńskim i o uprawnemu ich,” 
przyjęty był ze współczuciem; zjazd uznał niezbędność 
legitymacji dzieci z nieprawego łoża (bez zupełnego 
atoli zrównania ich z dziećmi prawemi) i zabezpie
czenia ich pod względem majątkowym.

6. W kwestji podniesionej przez W. I. Rodisław- 
skiego: „o niezbędności określenia w naszem prawo
dawstwie stopnia odpowiedzialności prawnej za samo
wolne przedstawienie utworu dramatycznego”, zjazd 
uznał wniosek referenta za uzasadniony, albowiem w 
rzeczy samej, prawo nie wskazuje stopnia takiej odpo
wiedzialności.

7. Wniosek senatora S. I. Zurudnego: „o wydaniu

X  tomu zbioru praw, uzupełnionego w samym tekście 
artykułów temi przepisamifjprawnemi, które weszły da 
dalszych ciągów do praw”, zjazd uznał jako ze wszech 
miar zasadny; zważawszy atoli, że we względzie pra
ktycznym było o wiele pożyteczniej, gdyby wydanie 
takie uskutecznione zostało na drodze urzędowej, nie 
zaś jako praca prywatna, zjazd nie widzi możności po
djęcia się takiej pracj, a to dla braku czasu.

8. Referat W. D. Spasowicza i jego wniosek, że 
„wypadałoby zezwolić na swobodne rozrządzanie, na 
mocy testamentu, mają;kiem dziedzicznym”, przyjęte zo
stały, atoli rie  bezwarunkowo, lecz z zastrzeżeniem, że 
jednocześnie ze z nianami w odpowiednich artykułach, 
powinny być przepisane nióktóre środki dilt zapewnie
nia udziału w spf dku członkom rodziny zmarłego.

9. Wniosek tegoż W- D. Spasowicza: „o zaprowa' 
dzeniu w naszem prawodawstwie przepisu dozwalające
go rozporządzić majątkiem na mocy umowy, na wypa
dek śmierci”, uznany został za odpowiadający wypad
kom przytrafiającym się w praktyce i wywołującym t a 
kie umowy.

10. Referat profesora Demczenka o tem — że nie 
ma dostatecznej zasady teoretycznej do ściągania oso
bnego i częściowego dziedziczenia do rozmaitych 
okresów rozwoju spadku i do rozmaitych stopni pojmo
wania takowego, — przyjęty został przez zazd  w zna
czeniu wyjaśnienia teoretycznego obu zasad pomienio
nych.

11. W kwestji podniesionej przez A. W. Łoohwi- 
ckiego: „o przyznaniu spadkobiercy prawa do przyjmo
wania spadku z dobrodziejstwem inwentarza, t. j. z o- 
bowiązkiem odpowiadania za długi te g o ,. po którym 
odziedzicza spadek, jedynie w granicach wartośoi tegoż 
spadku,” zjazd uznał, że byłoby póżądanein, ażeby 
wszystkim spadkobiercom służyło takie prawo podług 
ich uznania, oraz ażeby opiekunowie małoletnich przyj
mowali spadek przypadający ich pupilom nie inaczej, 
jak z^dobrodziejstwem inwśntarza, lecz ażeby w każ
dym fazie zapobieżonem zostało szkodliwym następ
stwom, jakie m ogłyby wyniknąć przy tem ze strony 
niesumiennych spadkobierców.

12. W kwestji podniesionej przez p. Tergukasowa 
a zakomunikowanej przez p. Ascheberga: „gdzie we
ksel ma,, być protestowany— czy w miejscu stałego za
mieszkania tego,jj który wystawił w eksel lub podpisał 
blankiet, cteyli też tam, gdzie sam w eksel został napi-

'sany (art. 685, 515, 617,Jj620, 623 ust. han.)”,— zjazd 
uznał za niezbędne uzupełnić wyż przytoczone artyku
ły  ustawy handlowej wskazaniem miejsca, w którem  
weksel ma być protestowany, lecz nie znalazł ze swo
jej strony dostatecznej zasady do oddania pierwszeń
stwa jednemu Jub drugiemu z wyż przytoczonych miejsc.

Zważywszy doniosłość pod względem prawnym, za
równo w niosków . postawionych na zjeździe, jak i roz
praw, które takowe wywołały, zjazd uznał za pożyte
czne ogłosić takowe drukiem. Redakcja takiego zbioru 
powierzona została osobnej komisji, do której, pod pre- 
zydeueją senatora M. W . Kałaczewa, obrano: W. M. 
Leszkowa, W. D . tipasowicza, A. M. Falkow skiego, 
F . M . Plewako i Ś. J. Barszewa.

Spokojne i poważne roztrząsanie wniosków dało 
zjazdowi powód do wynurzenia myśli, ażeby i na przy
szłość, jeżeli rząd uzna, że zjazd niniejszy prawników 
ruskich, dozwolony sposobem próby, powiódł się i pra
cował nie bez pożytku dla rozwoju naszego prawa, 
zebrauia podobne przedstawicieli nauki i osób biegłych 
w prawie, z rozmaitych punktów Rosji, przyspasabiały 
szeregiem swoich prac materjał przydatny do rozwoju 
prawodawstwa w naszej ojczyźnie. W tem przekona
niu, członkowie zjazdu uznali- za możebne zastanowić 
się nad kwestją: gdyby niniejsza pierwsza próba uto
rowała-drogę innym zjazdom prawników ruskich, to 
gdzie ma odbyć się drugi zjazd, po upływie jakie
go ęzasu i w jakiej mianowicie porze roku? R oz
strzygnięcie tej kwestji nie nastręczyło trudności, wszy
scy bowiem byli tego zdania, że po M oskwie, zjazdo
wi prawników ruskich mogą nadać prawdziwe znacze
nie jedynie obrady w Petersburgu, gdzie w oczach 
rządu, w obec dokonanych już lub przygotowywa
nych prac w rozmaitych gałęziach prawodawstwa, 
wskazówki ze strony teoretyków i praktyków, jak ró
wnież rezultaty wynikłe z ich rozpraw, przekonałyby 
ostatecznie o korzyści jaką przynieść mogą zjazdy po
dobne; zjazd przeto w Petersburgu byłby może kamie
niem węgielnym dla dalszych narad prawników w in
nych miejscowościach. Termin otwarcia zjazdu człon
kowie uznali za możebne i pożyteczno oznaczyć za dwa 
lata, w okresie czasu pomiędzy początkiem drugiej po
łowy czerwca a drugą połowę sierpnia, wtedy bo
wiem, zarówno profesorowie uniwersytetów, jak i urzę
dnicy sądowi mogą korzystać z ferij dla wzięcia u- 
działu w zjeździe.

* Dnia 16 października odbyło się pierw sze p osie
dzenie członków  st.-petersbnrgskiego tow arzystw a ba
daczy przyrody, oddziału botaniki- Pm zydow ał profe
sor Bekietow.

Na tem posiedzeniu J .  P. Borodin odczytał cieką- 
wp refernt o oddychaniu liściowych wypustów. K w e- 
stja procesu oddychania roślin należy do liczby naj
mniej opracowanych kwestij botanicznych i chociaż w 
ostatnich dwóch latach w tej kwestji zrobiono bardzo 
wiele, ale dotychczas pewne kwestje co do oddychania 
roślin pozostają otwartemi. Taką n a p r z y k ł a d  jest kwe- 
stja, w skutku rozkładu jakich ciał odbywa się wy
dzielanie kwasu węglow ego przy oddychaniu roślin. 
P. Borodin uznaje za n a j b a r d z i e j  uzasadnione zdanie 
Sachsa, twierdzącego, że przy oddychaniu roślin, kwas 
węglowy wydziela się w skutku ciał bezazotowych.

P. Borodin odbył cały szereg doświadczeń nad 
wieloma roślinami (spiraea opuliftlie, crutaegus i t. p .), 
z których przekonał się, że materjał oddechowy tw o 

rzy się pod wpływem światła, a w botanice już odda- 
wna wiadomo, że w zielonych częściach rośliny, pod 
wpływem światła, tworzy się krochmal; zatem kroch
mal ten jest właśnie tym bezatowym materjałem od
dechowym, który spotrzebowywa roślina tak szybko 
w ciemności.

Następnie A. W. Grrigorjew odczytał referat e nie
dawno wydauem dziele Darwina. „Owadożercze rośli
ny", które dotyczy podjętej w ostatnich czasach w bo
tanice kwestji, o roślinach żywiących się poirarmem 
zwierzęcym.

Od 1860 r. Darwin robił obserwacje nad dwoma 
ciekawemi roślinami: „ Dress ra rotundifolia” i „Dionea 
muśeipuła.” Liścio pierw izej rośliny pokryte są szcze
gólnego rodzaju włoskami, które Darwin nazwał, mac
kami. Każdy gruczoł zdolny jest rozdrażniać sie nie 
jeden raz, przyczem wydziela się szczególny kwaśny 
sok, który ma własność uchraniania ciał zwierzęcych, 
naprzykład mięsa, od rozkładu. Jeżeli na taki listek 
nalejemy mleka, roztworu klajstru lub położymy małą 
ilość białka, mięsa, kości i t. p.,  to wszystkie te ciała 
z początku otaczane są płynem kwaśnym, który je roz
puszcza, a następnie wsiąkają. Tu najciekawszym jest 
proces, \V jakiej formie odbyw a'1śię pochłonięcie tych 
ciał? ‘łr! J ‘

Odbywając doświadczenia 'i robiąc obserwacje nad 
temi ciekawemi roślinami, Darwin zadał sobie pytanie: 
dla ozego rośliny te żywią się pokarmem zwierzęcym? 
Odpowiedź na to pytanie znajduje się, według Darwi
na, w tej okoliczności, że rośliny te napotykane są na 
bagnach i korzenie ich wyrobiły sobie wyłącznie zdol
ność brania samej tylko wody; a ponieważ brak ciał 
azotowych musi czemsiś być wynagrodzonym, przeto 
rośliny te, za pomocą szeregu przysposobień, wyrobiły 
obecną budowę i własność swych liści.

Owad, który dostał się do takiego liścia, . rozpusz
czony zostaje ostatecznie i wsiąka. W" tym fakcie ży
wienia się  roślin pokarmćm zwieizęcym , ‘'Darwin wi
dzi fakt zupełnie normalny, analogićzny z fy.ui faktem, 
który spełnia się w organizmie zwierzęcym.

* Dnia 25 października, jak donosi Ruski Inwalid, 
odbyła się w Cesarskiem ruskiem Towarzystwie tecłroi-
cznem, pod prezydencją M. A. Kulibina, konferencja 
w kwestji podniesionej przez p. Lisienka: „o klasyfi
kacji węgla kamiennego i siły udzielanego, przezeń cie
plika.” Roztrząsnąwszy szczegółowo wszystkie pro
ponowane dotąd sposoby klasyfikacji węgla-kam ienne
go, p. Lisienko wynurzył ze swej strony przekonanie, 
że dla klasyfikacji tego węgla, dostatecznem jest wykaza
nie w nieiu stosunku materij ulatniających się, koksu i po
piołu, dla oznaczenia zas siły cieplika udzielanego przez 
węgiel kamienny, dość będzie poprzestać na wykazach 
kalorymetru. Nasz węgiel z okolic M oskwy należy 
do rzędu brunatnego, daje inało koksu, zawiera wiele 
przymieszek obcych i przydatny jest, jako paliwo, prze
ważnie do pieców gazowych; lepsze przymioty posiada 
węgiel uralski, lecz pod względem otrzymywania zeń 
koksu, nie może równać się z węglem z kotliny do
nieckiej, którego lepsze gatunki nie ustępują', pod wzglę
dem swych własności, najlepszym węglom kamiennym  
zagranicznym. Braca p. Lisienka zamieszczona będzie 
w „Pamiętnikach Towarzystwa.” W krótce odbędzie 
się w Towarzystwie odczyt kapitana od artylerji gwar- 
hji, Kajgorodowa, „o nowym prochu do karabinów, 
tudzież o dynamicie i pyroksylinie;” praca ta zawiera 
zarówno jego własne badania, jak i rezultaty porobio
nych przez niego spostrzeżeń podczas jego podróży za
granicą.

* W sprawie Strousberga i banku hatdlowo-pożycz- 
kowogo. Bank handlowo-pożyczkowy ogłosił w gaze
cie Mbsk. Wiedom. bilans swych rachunków do 19 paź
dziernika, Okazuje się że w trzech ostatnich dniach — 
16, 17 i 18 października — złożył do kantoru banku 
państwa 900,000 ruh., tak że obecnie kasa banku i je 
go rachunki bieżące w innych bankach wynoszą 3,628,038 
rub. 31 kop. Z liczby pomienionych 900,000 rub., 
wzięto z gotowizny znajdującej się w kasie banku 
246,572 rub. 6 kop., a pozostałe 653,427 rub. 94 kop., 
wzięte zostały z przychodu rozmaitych sum w banku. 
W pływ y sum, według bilansu były następujące: 
Dyskonto w e k s l i   42,827 rub. 82 kop.

„ solo-w eksli . . . .  7,500 „ — „
Pożyczki r.a zastaw . . . .  543,736 „ 36 „
Papiery wartościowe . . . .  1,798 20 „
Korespondenci banku: icli rachu

nek . . 57,049 „ 96 „
„ rachunek banku 8,451 „ 99 „

Procenta i komisowe . . . .  339 „ 67 „

Razem 661,706 „ — „
Z innych pozycij przychodu, wpływów nie było. 

Rozchód zaś banku miał miejsce w pozycjach:,
Kasy i rachunki bieżące . . . 653,427 rub. 94 kop.
Traty i weksle na miejsca za

graniczne  681 „ 36 „
liozebody b i e ż ą c e   972 „ 70 „
Sumy przechodnie . . . . .  6,624 „   „

Kazein 661,706 — „
W edług nowego bilansu, już nie okazuje się dobro

czyńców banku, składających do niego pieniądze, na 
rachunek bieżący, ale niema i nakładów na redyskon
to weksli. Rozchody bieżące stały się bardziej umiar
kowanemu W dniu 17 października, po badaniu u sę
dziego śledczego, poddani zostali aresztowi domowemu 
prezes banku handlowo-pożyczkowego Borisowski i 
członkowie rady: Giwartowski i Reder. Powiadają tak
że, iż doktor Strousberg, który niedawno nabył prawa 
petersburgskiego kupca 1-ej gildji, w chwili swego a- 
resztowania w Petersburgu, posłał za pośrednictwem 
swego sekretarza depeszę za granicę, zawiadamiającą o 
zawieszeniu przezeń wypłat w ilości 20 miljonów rubli,
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Co się tyczy  dyrektora banku h andlow o-pożyczkow ego, 
p. G ustawa Landau, był on do jesieni 1857 roku na
czelnikiem  domu bankierskiego w W arszaw ie, pod fir
mą G ustaw L ancau  i K om p. Jest to człow iek  przed
s ię b ie r z / .  S tał się n iew ypłacalnym  w krytycznym  1857 
roku, k iedy zbankrutowało wszędzie bardzo w iele do
mów baukierskicb. Od tego  czasu rozpoczynał w iele  
przedsiębierstw przem ysłow ych , które nie m iały szcze
gó ln ego  powodzenia.

* Ruski Inwalid donosi: G łów n y naczeln ik  w ojsk, 
które d zia ła ły  w clA iiacie kokańskim, jenerał-adjutant 
von K aufm an 1-szy , w rócił z sw ym  sztabem  dó 'm ia
sta Chodżentu, 22 października.

D la  obserwowania kipczaków i ludności chanatu, 
pozostawiono w mieście N am anganie  oddział silny i 
samoistny, pod dowództwem jeuera ł-m ąjó ra  z orszaku 
i-ego Cesarskiej Mości, Skubciewa; część tego oddzia
łu  konsystuje w mieście Tus. owoU

K om unikacja  pomiędzy Ghodżentem a Namanga-j 
nem o '.bywa się za pomocą, o,kazij (transportów \posy 
łanych od czasu do czasu pod zasłony eskorty vyoj- 
skowej), dÓ chwili zupełnego uspokojenia kraju. D la  
tern większego zas zaoezpieozeniu śpokojiiości i'ia g r a 
nicy powiatu chodżeuckiego, osobny oddział, będący' 
częścią załogi enodżenckiej, zajął twierdzę Maćbraih.;

Chan N asr-E ddin  z orszakiem swoim mieszka do
tąd w Chodżencie, w oczekiwaniu na dalsze wypadki 
w Chanacie. ’ [ « ..<• !

* P od ług  Ruskiego Inwalida, w bitwach z kipezakaini, 
stoczonych pod Audidżaueai, ranieni zostali: kapitan 
ze sztabu jenera luego  Matwiejew, kapitan z koinpanji 
turkiestańskiej saperów Iwanicki, licząiły się w kawa- 
lerji linjowej kapitan Bożowicz, oraz chorążowie: z 2-go 
bataljonu turkiestańskiego linjowego Lubomirów i 
z 5-go takiegoż bataljonu Znjoew.

* Z Sewastopola piszą pod dniem 12 październiku
do gazety Golos: T auryda , tak bogata pod względem 
osobliwości historycznych, zwracała na się stale uwagi 
archeologów; półwysep zwłastęza, Chepsuuezki. był .za
wsze prze .niotem badań naukowych wszystkich naro 
dów', kwitnęiy tu bowiem w dalekiej przeszłości osady 
greckie i g en ueńsk ie . , Ju ż  przed wojną krymską, znjt-.- 
uy nasz archeologa, .hrabia Gwaro w, dokonał t u  l iczn e  
rozkopy i znalazł mnóstwo grobów, w tych zas wiele 
przedmiotów świadczących o rozmaitych epokach życia 
historycznego tej miejscowości. Poszukiwania takie zo
stały obecnie wznowione, i tenże hr. , U  warów podjął 
się tego zadania. Dnia 9 paździcrnikn, koło klasztoru 
chersohezkiego, tam gdzie przed wojną znajdowała się 
kwarantanna, odkryto kilka jaskiń. Jedna  z nich two
rzy dość wielką salę kształtów nieregularnych, wysoko
ści wzróstu ezłowiekaj Wejście do tej jaskini założone 
jest wielkim kamieniem. K amień ten ma zawiasy i o- 
twiera się jak  drzwi. P rzy  tych drzwiach nie znale
ziono żadnych przyrządów z żelaza. W framudze j a 
skini, na prawo od wejścia, znaleziono szczątki kości 
ludzkich, bransoletkę z bronzu, pierścionek, kilka dzba
nuszków glinianych i kilka monet, lecz do takiego sto
pnia zardzawiałycb, że z pierwszego ich obejrzenia nie 
można było oznaczyć czasu, z którego pochodzą. W ja 
skini tej nie ma żadnych napisów ani znaków, luna  
jaskinia, położona tuż koło pierwszej, jest znacznie 
mniejsza, ma także drzwi z kamienia jednolitego, lecz 
nie na zawiasach; drzwi te zasuwają się, jak  gdyby w 
skrzynce. Nańe drzwiami dwa wydrążenia, przez k tó 
re nawleczone były prawdopodobnie liny do podnosze
nia i opuszczania kamienia służącego za drzwi. W j a 
skini tej znajduje się także framuga W stronie półno
cnej, zawierająca takież przedmioty ja k  w pierwszej j a 
skini. Powiadają, że jest tam mnóstwo takich jaskiń i 
przypuszczają nawet istnienie korytarza podziemnego, 
komunikującego z klasztorem chersonezkim. Jeżeli lir. 
Uwarow prowadzić będzie dalej swoje poszukiwania, 
w takim razie dowiemy się jeszcze niezawodnie o wie
lu osobliwościach tej miejscowości.

Tymczasem roboty około urządzenia położonego tuż 
obok klasztoru chersonezkiego czynią znaczne postępy 
dzięki gorliwości nowego przełożonego, który daje do
wody, że praca wytrwała zdolna jest zamienić nagie 
skały na ogrody pełne kwiecia. R oboty  około budo
wy cerkwi św. Włodzimierza idą bardzo pomyślnie 
K opuła  została już zasklepiona i otrzyma prawdopodo
bnie duch na nadchodzącą zimę; miejscowość została 
oczyszczona ńnokoło, posadzono wszędzie drzewa 
kwiaty, urządzono tarasy ku morzu i t. d., tak, iż kto 
nie zwiedzał klasztoru od roku przeszło, ten nie pozna 
go teraz.

* Stowarzyszenia rybackie. W  B iełoziersku  istn ie
ją oddawnu stow arzyszenia rybackie, o organizacji k tó
rych gazeta Row. Wremia podaje następujące szczegó
ły: Stow arzyszenia te zajmują się połow em  sztynek w 
morzu Białern. O rganizacja połow u jest następująca: 
zaczyna się od końca listopada lub od początku gru
dnia. Ł ow i około 23 taga8Ów (tagas—stow arzyszenie  
40  ludzi, z 20 końmi i 400 sążn. sieci). K ażdy u cze 
stniczący w' tagasie powinien złożyć 10 sążn. sieci, a 
każdych z dwóch uczestniczących daje konia do roboty, 
losem . R ybacy  robią dziennie około  7 toni, to jest 
siedem  razy zarzucają i w yciągają sieci z w ody. Z licz
by rybaków  w ybierają się dwaj hetmani, jeden  jez ioro
w y— rozporządzający połowem  na jeziorze, a drugi w y- 
brzeżow y— sprzedający ryby na lądzie, poszukując naj
korzystniejszych nabyw ców . U d zia ły  rozdzielają się w 
następujący sposób: każdy uczestniczący otrzym uje u- 
dział: 1) na siebie, 2) na 10 sążn. sieci i 3 ) na konia, 
jeż e li takow y losem  pracuje przy połow ie. N ie  uależy  
zam iłczyć o tem, że praca rybaków włościan mocno 
jest w yzyskiw ana przez m iejscowych przekupniów , na

oo nie szkodziłoby zwrócić uwagę tych do kogo ,to  ua-! 
leży. Japrzedaż ryb odbywa się w następujący sposób- 
zgłaszają się przekupnie i zakupują wszystkie ryby od 
hetmana, za cenę jaką  oznaczą; potom już, odebrawszy 
ryby od rybaków, zaczynają licytować pomiędzy sobą, 
a różnica pomiędzy ceną j a k a  została zapłacona ryba
kom, u ceną, za którą ryby dostaną się przekupniowi 
po licytacji' pomiędzy nierńi— dostaje się tym z licytu
jących się przekupniów, którzy nie utrzymali się na li
cytacji, tak że cena ryb podwyższa się, już po sprze
daży jej przez rybaków , a ta podwyżka, to jes t  x’óżuica, 
zamiast dostać się w ręce pracujących— bardzo ubogich 
włościan, dostaje się przekupniom. f  ^
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D u b r o w n i k  (Raguza), £15 listopada- Donoszą o 
następujących szczegółach zwycięztwa odniesionego 
nad tarkami. Ci ostatni dowodzeni byli przez Ckefketa 
i Selima baszów, którzy ratow ali sig ucieczką do Gacko, 
straciw szy 300 iudzi ,w zabitych, 600 w ranionych, 
których zabraij z sob j, tudzież ,0 0  namiotów i 1 JO ko - 
ni kaw aleryjskich Powstańcy stracili 50 ludzi w zabi 
tych i 75 w ranionych.
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* P rzekonano  się już  nieraz, ze nic nie je s t  bardziej za- 
woduem, jak rozbiory telegraficzne mów politycznych. 
M ow ą wygłoszona w d. 9 b. m. przez p ,D iz ra e l i  na ucz
cie u lorda-majora L ondynu, ma całkiem odmienny cha
rakter od1 tego, jak i  mu można było. nadawać ze stre
szczenia jej’, podanego przez telegraf. To streszczenie 
sprawiło w P aryżu  niepokój, k tóry się wyrodził przez 
obniżenie wszystkich papierów publicznych. A  prze
cież, mowa p. Dizraeli, nie tylko, iż nie usprawiedli
wia takiej trwogi, lecz jest  zupełnie uspokajującą; pi>- 
wiumy nawet, zo od początku powstania w H ercego
winie, nie widzieliśmy objawiającej się, w politycznym 
świecić ^angielskim, manifestacji tak gruntow nie uspo
kajającej. JNadewszystko zaś, taki charak ter  nadaje 
przeiuówioniu pierwszego ministra, hołd jak i on sk ła 
da umiarkowaniu polityki trzech mocarstw północnych 
i to ujawnione przez niego przekonanie, iż polityka ta 
doprowadzi do zadowaluiająoego rozwiązania teraźniej
szych zawikłan; najbardziej zaś uspakaja znajdująca się 
tam wskazówka porozumienia panującego pomiędzy 
A ugiją  a owemi trzema mocarstwami, w przedmiocie 
kroków, jakich  użyć należy dla ustalenia trw ałe1* 
spokojności w Turcji. Wiedziaho już, że F r a n c ja  
i Włochy zgadzały się z Austrją, Rosją i N iem ca
mi, lecz mniej pewne było porozumienie się g a 
binetu Saiu t-Jam es z inneini rządami, zwłaszcza, że 
artykuły  prasy angielskiej kazały wierzyć raczej w ró 
żnicę niż w zgodność ich opinij. Po słowach wypo
wiedzianych w dniu 9 listopada przez paua Dizraeli, 
nie zachodzi już żadna wątpliwość w tym względzie. 
„Roztropne umiarkowanie, wyrzekł on, ze strony wiel
kich mocarstw najbliżej interesowanych w tej kwestji— 
roztropne umiarkowanie któremu oddaję dziś najszczersze 
świadectwo, a którego dość. pochwalić nic można, — wy
warło wpływ tak szczęśliwy, iż przez chwilę, kilka mie
sięcy tomu, mieliśmy prawo wierzyć, że poważne te za- 
mięszania ustaną bezwarunkowo... Mam wielką ufność w 
tem umiarkowaniu. Wierzę iż trwać ono będzie dalej 
i już, nietylko ufam lecz mam przekonanie, iż powzięte 
zostaną środki, k tóre wydadzą skutek zadowalniający, 
zgodny z “utrzymaniem pokoju, a k tóry zadowolni opi- 
nję publiczną w E u ro p ie ”. Je s t  to uznanie najzupeł
niejsze, jakiego tylko życzyćby sobie można, polityki 
trzech mocarstw północnych; pełne entuzjazmu oklaski 
jakiein i przyjęto wyrazy p. Dizraeli w Guildhall i przy
jęcie jakie  znalazły one w prasie, która tym sposobem 
powraca, z pośpiechem godnym powinszowania, do spra
wiedliwej oceny położenia, które częstokroć, w ostatnich 
czasach, przedstawiała w fałszywem świetle— wszystko 
to razem, nadaje manifestacji z dnia 9 listopada zna
komitą doniosłość i musi przyczynić się do powodzenia 
polityki, której tak słuszny hołd złożono.

T e leg ram y  z gazet zag ran icznych .

* Wiedeń, 13 listopada. Politische Gorrespondenz po
daje wiadomość ze źródła południowo-słowiańskiego, 
że powstańcy zamierzają posłać deputację do W iednia , 
Berlina i Petersburga, dla doręczenia rządom trzech 
mocarstw północnych petycji z ich życzeniami, sformu- 
łowanemi w czterech punktach.

* Konstantynopol, 12 listopada. Dziennik turecki 
Vassirel oblicza wojska skoncentrowane w prowincjach 
północnych Turcji europejskiej na 164,000 ludzi1

* Z Białogrodu podają w gazetach zagranicznych na
stępujące szczegóły o ślubie księcia Milana- Z gości, za
proszonych na wesele, najpierw przyjechał przysłany 
od cesarza Franciszka-Józefa  hrabia Kolom an Hunya- 
dy. 1-go października daną była wielka uczta, na któ
rej znajdowało się 32 osób. W  liczbie zaproszonych 
znajdowali się członkowie konsulatu austro-węgierskie- 
go, z konsulem W rede na czele. Narzeczona, której 
towarzyszyli: wuj jej, książę Muruzi, ciotka, siostry i 
dwie guwernantki, była w białej sukni atłasowej. Ksią
żę M ila n  w mundurze jeneralskim, wprowadził swą 
narztczonę pod rękę do sali. Następnie zasiedli do sto
łu. Jedzenia  były najwykwintniejsze, lecz usługa nic 
warta: jednem u gościowi tylko co nie upuszczono na 
głowę talerza. Nie ma się co temu dziwić, ponie
waż słudzy składali sig z serbów, których po prostu

najmowano na ulicy i ubłsrano we frak. M uzyka 
g ra ła  podezas obiadu na dworze. Wzniesiono dwa 
toasta: Książę pił za zdrowie cesarza F ranc iszka-Jó 
zefa, na co hrabia H unyady odpowiedział wyrazami: 
„piję za zdrowie przyszłej księżny serbskiej.” Po  o- 
biedzie, o wpół do dziewiątej, książę odprowadził 
swą uarzeczonę do domu i goście rozjechali się. N a
rzeczona księcia jest ładna osoba, wyraźnie typu wscho
dniego, z dość wielką głową i niskiem czołem. Dnia 
następnego była druga  uczta na cześć tylko co przy
byłego jenera ła  ruskiego hrabiego Sumarokowa. Jen e ra ł  
wniósł dwa toasta. W  jednym  nadmienił o opiece okazy
wane Serbji przez Rosję. Zamieszczona w gazetach 
zagranicznych wiadomość, jakoby  na cześć księżnej 
Natalji, urządzone były pochód z pochodniami i se
renada, jest mylną. Serenada w istocie bj ła zamie
rzoną; lecz ponieważ członkowie Towarzystwa lubowni- 
ków śpiewu należą do liczby członków czerwonej strony 
lewej, przeto książę obawiał się jakichkolwiek demon 
stracij i zabronił wcześnie wszelkiej owacji. N are
szcie nadeszła niedziela, 5 października. Jeszcze przed 
godziną pierwszą cerkiew była przepełniona i wszyscy 
znajdowali się na swoich miejscach. W  pierwszym 
rzędzie, w pobliżu ołtarza, stali po obu stronach ka- 
płapi, a następnie wydelegowani przez mocarstwa za
graniczne na uroczystość oddzielni reprezentanci, oraz 
deputacja wołoska, po za którą umieścili się ministrowie. 
Obok deputowanych, od mocarstw stańęły się ciała kon
sularne i dyplomatyczne, których członkowie przybyli ze 
swemi żonami, Naprzeciw reprezentantów mocarstw 
stali krew ni księcia,1 którzy przyłączyli się do pochodu 
ślubnego, dalej dawniejsi ministrowie i małżonki reszty 
zaproszonych gości. Na przestrzeni od ołtarza do 
drzwi wchodowych rozstawieni byli oficerowie deżur- 
ni, urzędnicy, członkowie skupczyny i inni zaproszeni. 
I V  pierwszym wystrzale działowym, służącym za sy 
gnał, żc narzeczona wyjechała z kouaku, metropolita 
z całem duchowieństwem udał się do drzwi, w ocze
kiwaniu Ha narzeczonego i narzeczonej. W pośrodku 
cerkwi, na miejscu sw o b o d n em , wznosił się balda
chim , z ławką do modlitwy. Bo przybyciu narze
czonej, metropolita wprowadził ją  do cerkwi. Obraz 
niósł ładny jasnowłosy ohłopozyk, lat cztery czy pięć 
mający, nazwiskiem Hermaui, w serbskim gwardyjskim 
mundurzę. Narzeczona była w białej atłasowej sukni 
z wysokim stanem. Olbrzymi ogon czyli tren niósł za 
nią niezgrabny służący we fraku. Na głowie narzeczouej 
znajdował się wianek mirtowy, a nad wiankiem błyszcza
ła niewielka korona perłowa. Na ramiona spadał welon 
złotem haftowany. Narzeczona wyglądała nader po
ważnie; zdaje się że płakała. Za księżniczką Natalją po
stępował książę Milan, który był nadzwyczaj blady. 
Był on w mundurze jem  ralskim, z wstęgą O rła  B ia łe
go przez ramię i if wysadzaną brylantąuii szpadą ^mar- 
łego stryja Michała przy boku. Szpadę odpiął i od 
dał ministrowi spraw wewnętrznych. Z a  księciem p o 
stępowali wujowie i opiekun narzeczonej, książę M u
ruzi, członkowie familji Katardżi, H erm ani i M u
ruzi, tak płci męzkiej ja k  żeńskiej, nareszcie babka 
księżniczki, Tomanija. Bodczas ceremouji ślubnej, ksią
żę zwolna przyszedł do siebie z wzruszenia. Ceremo- 
nja trw ała  bardzo długo. Można z niej przytoczyć tyl
ko jeden epizod: kiedy zaślubionych, po uwieńczeniu, 
oprowadzano trzykrotnie z d łonią  >v dłoui w około 
pulpitu, lokaj niosący ogon, okazał taką uiezgrabuość, 
że ładna dziesięcioletnia siostra księżniczki z gniewem 
wyrwału mu go z ręki i dumnie poniosła ów o g o n  za 
nowozaślubioną. Bo ceremouji rozległy się w cerkwi 
głośne „żiwijo“, i małżonkowie oddalili się, w towa
rzystwie dygnitarzy, boczuemi drzwiami. Następnie, 
wsiedli do karety, zaprzężonej w cztery konie, któremi 
powoził woźnica w peruce z warkoczem. Konie były 
przystrojone w trójkolorowe pióra. Bozostałe powozy 
zajęły osoby urzędowe i krewni młodej pary. Brzed 
karetą księcia i księżny oraz za nią, jechała konno 
le jb-gwardja .—Kiedy  książę M ilan jecha ł do c e r k w i ,  
do powozu jego  wrzucono list. Sądził, że to prośba 
i rozpieczętował jeszcze przed przybyciem do ce rkw i,  
lecz następnie rzucił z przestrachem list, zawierający 
w sobie pogróżki. To tłumaczy prawdopodobnie b la
dość księcia przed ślubem. Około godziny czwartej 
goście zebrali się w konaku, gdzie się odbywało przy
jęcie konsulów i ich żon. D am y przedstawiała księ
żnie podeszła wiekiem Tomanja. B ra ła  je  za ręk ę 
dość niezręcznie i wymieniała nazwisko tylko tych, k tó 
re pamiętała. Tomanja ma lat 85 i inówi tylko po 
serbsku, odznaczając się, jak  łatwo zrozumieć, nader 
słabą pamięcią. N a tem przyjęciu skończyły się u ro 
czystości.

* Najnowsza operetka Lecoq’a nosi tytuł „Bompon"; 
libetto napisali pp, Chivot i D urue. N iedługo ma być 
wykonaną na teatrze „Folies dram atiques" w Baryżu 
a wstyczniu wystawioną zostanie na scenie teatru K a 
rola w Wiedniu.

Siły Zbiojuo Egiptu- iSłusznie dziwić się należy
temu, co uczyniono w Egipcie  w ciągu ostatnich lat
50-oiu.

Dynastja  M ehm eda-Alego wysoko trzyma swój sztan
dar  w Afryce wsohoduiej i Azji zachodniej; oprócz 
E g ip tu  cała Syrja, E l-D zez ire ,  Irak -A rab ja ,  Hedżas, 

i Yemen, wszystkie plemiona arabskie (13 ‘/  ̂ miljonów 
| ludności) patrzą na głowę tej dynastji, jak  na swego 
i zwierzchnika duchownego, po którym spodziewają się 
■ przywrócenia Kalifatu. Następcy M ehmeda-Alego, a 
1 mianowicie Said-pasza i Khedive teraźniejszy Izmael- 
i pasza, oddali tyle usług swemu krajowi, że zupełnie 
zasługują na tę popularność, jak ą  się cieszą ich nazwi- 

! ska. Starali się oni zawsze o organizację sił zbro j
nych. „

baid-pasza nie poszedł za przykładem wielkiego za 

łożyciela swej dynastji i prawie nie zwracał uwagi na 
armję, tak iż w 1863 r. liozyła ona zaledwo 3,000 lu 
dzi. Za to Khedive Izmael-pasza przedstawia najzu
pełniejsze przeciwieństwo. Batrzy on na przedstawie
nie swej arrnji, jako  na rzecz najważniejszą i  gorliwie 
zajmuje się jej powiększeniem i udoskonaleniem.

Dzięki jego  troskliwości nieustannej, liczebność ar-  
mji tińipskiej została zwiększoną i doprowadzoną z 18,000 
do 30,000 ludzi, a wreszcie przez firman sułtański z 
1873 roku nadano Khediwowi prawo utrzymywania 
wojska w tukiej ilości, jaka będzie uznana przez niego 
za niezbędną dłr, obrony i "abezpieczenia swych posia
dłości. Że Khedive potrafił .skorzystać z tego firmanu, 
widzieć można z następującego obrazu składu i liczby 
jego  arrnji. Składa się ona z dziewięciu brygad, roz
dzielonych w sposób następujący:

W  K airze znajduje się akademja wojenna, szkoły: 
sztabu jeneralnego, artylerji, inżenjerji, piechoty, jazdy
1 administracyjna. W Aleksandrji jest także szkoła 
dla majtków. W przód  armja była organizowani? na 
wzór francuzkiej, teraz zaś na wzór pruski. Oficero
wie są po większej części ze szkoły wojennej i rzadko 
bywają awansowani z podoficerów.

A rtylerja  jest uzbrojona działami K ruppa ,  a piecho
ta karabinami systematu Remingtona. W ojska są wy
ćwiczono bardzo dobrze. Zarząd m arynarki ma dok 
pływający w Aleksandrji.

Khedive skorzystawszy, jak  powiedzieliśmy, z fir
manu 1873 r., okazał wielką energję i w krótkitn cza
sie stworzył armję, która  godną jest zająć miejsce obok 
którejkolwiek z armij europejskich.

A r m i j a  r e g u l a r  n^iu- . - , Ą
18 pułków piechoty (po 3 bataljony, w

bataljonie po 8 kompanij) . . . .  54,000 ludzi
4 bataljony strzelców . . . '  i . . . 4,000
4 pułki jazdy  po 6 szwadronów . . . 4,000 „
2 pułki artylerji polowej (8 baterij pie

szych i 4 komp.) razem 144 działa . 4,000 „
3 pułk i artylerji fortecznej z 276 dzia

łami .‘ i ........................................................ .« 8,000 * * •*
2 bataljony inżenjerów (pijonjerów i pon-

tonjerów) po 8 kompanij . . . .  3,000* „
10 kompanij m u r z y n ó w ............................  3,000 „
2 oddziały beduinów (na drom aderach) . 2,000 „

, Razem 77,000 ludzi. 
W o j s k a  r e z e r w o w e  s k ł a d a j ą  s i ę ,

Z dwóch pułków murzynów sudańskioh
(każdy po 3,000 l u d z i ) ............  6,000 ludzi

Z dwóch pułków darfurskich . . . .  6,000 „
Z korpusu kawasów (żandarmów) -  - 5,000- „
Z pozostałych wojsk rezerwowych . .• 34,000r „

R uzem 52,000 ludzi.
M i l i c j a ,  

składa się z kontyngensów rozmaityoh 
' plemion i może mieć około . . . .  60,000 ludzi.

W s z y s t k i c h  s i ł  z b r o j n y c h :
Arrnji r e g u l a r n e j ...................  77,000
W ojsk r e z e r w o w y c h .............  52,000

£  Milicji n a ro d o w e j .............................  60,000
Wszystkich wojsk lądowych 189,000 ludzi i 420 

dział.

Oprócz wyż wspomuionych wojsk E g ip t  ma dość
dobrze urządzoną flotę, składającą się z 50 statków z 500 
działami, chociaż wszystkie statki pancerne trzeba było 
sprzedać w 1870 r. Borcie Ottomańakiej. Bomiędzy 
statkami teraźniejszeini są dwa M onitory  (w zatoce 
Abukir),  jedna korweta szrubowa żelazna (o 32 dzia
łach) jedna  fregata szrubowa i korweta (o 14 działach).

W razie potrzeby, rząd egipski ma jeszcze w swo
im rozporządzeniu 64 parostatki „Towarzystwa żeglu
gi parowej wice-króla, z których: 9 na morzu Czarnem, 
lb  na Sródziemneui, a 39 na r. Nil. Wszystkie zo- 
stają pod komendą oficerów egipskiego zarządu m ary 
narki.

* Warzelnia soli w Inowrocławiu (w wielkiem księz- 
twie Boznańskiem), wprowadzona w ruch pod koniec 
roku 1873, wywarzyła w tymże jeszcze roku 18,252 
centnarów wagi celnej, w roku 1874 zaś 189,936 cen
tnarów. Większa część soli inowrocławskiej idzie do 
Rosji. W roku bieżącym utworzyło się w Inow roc ła 
wiu Towarzystwo akcyjne, urządzające tam kąpiele 
solne.

Redaktor, M. Berg.

PHZ K W O D N IK W A RSZA WSK1.

W arszaw a  
dnia 4 (16) listopada

Spostrzeżenia meteorologiczne 
dostizeżone przez obserwatorium warszawskie.

Dnia 1 (13) Listopada 181 ó roku.
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W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —— Dziś, we wtorek, opera w 1-m akcie,

Chatka;—s-ci akt opery Trubadur;—balet w i akcie, W e s e 
le  W O jC O W ie. —  Początek o godzinie 7 ł/ , . — J u tr o „ we śro
dę, trtigedja Romeo i Julja. — Wczoraj, było osób 5so. 

T E A T R  KOZM AIIOŚUI. —  Dziś, we wtorek, dramat w I
akcie, O k n o  n a  I - e m  p i g t r i e ;  — kom edja w l akcie, W  j e s i e -
U>;— kom edja w 1 akcie, Ił bdCCiO.—  Początek o godzinie 7 lj i .  
Wczoraj, było osób 4 69.

W .'ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ 
KNYCH.— Otwarta codziennie, od godziny 1 0 -e j ratio do godzi
ny 5 -ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anuy. — W ej
ście od osoby w dnie powszednie kop, 16; —  w a ięd łh d ą  zs-i i 
święta kop. 5.
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GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu w«r- 
sxawakiego).— Otwarty W niedziele bezpłatn ie,

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A .—  J u tr o ,  we środę, l*SZy KOU* 
Ceit orkiestry  warszawskiej złożony przew ażnie l  WulCÓW pod 
dyrekeją  Ad. Sonnenfelda.'—-Początek o godzinie 4 i pól. — Cena 
wejścia kop. 2d .

C Y R K  LEO N A R D A  (jprzy ulicy W łodzim ierskiej). —  JJziś 
i  ccd sie iu iie , P r z e d s ta w ió l l ie .— Towarzystwo składa się z p ie r
wszorzędnych artystów  i kom ików. —  T resu ra  koni iak  n a ilep - 

ir • v .  'K tou  t h k  t-l i-■ ■ i* e' • ■ • . ifpi
sza. — Kostjum y x inne przybory eleganckie. — O rkiestra pod dy
rekcją kapelm istrza P . StlB una. Gćha m iejsc!1 ‘Loża n a ' 4-ry
osoby rs. H i .kop. 20 : na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 d -kop. 
30 na ubogich; m iejące num erow ane w trybun ie  rs . 1 i kop . 5 
na  ubogich; p a rq u et rs. l  i kop. 5 na  ubogich; I - e , miejsce, kop. 
S0; TI-e m iejsce kop. 4 0; I l l - e  m iejsce kop. 2 0 .— K asa o tw ar
ta  od godziny 1 1 z rana do 1 z południa i od 3-e) do kóńfla 
p rzedstaw ienia .— O twarcie cyrku o godzinie 0 l j2. —  Początek  o 
godzinie 7 l t3 wieczorem.

T IV O L I (p rzy  ulicy Królew skiej ).~r-JJziś i  co d zien n ie , Wie-
czór m uzykalno-wokalny pierw szorzędnych śpiew aczek n ie 
m ieckich z W ie d n ia .—  Początek o godzinie 7-ej w ieczorem .—  
W ejacie bezpłatne.

Profesor
L a n ib U

Profesor
Trautwtter

W  dniu 3 ( i  5 )  bież. ni i es. i r., chorych w 8m iu cywil
nych szpitalach .'przybyło  3 6, wyzdrowiało 8 9, um arło 5 , po
zostało 16 2 7 (mężczyzn 7 6 0 , kobiet 8 6 7 ) ,  t  nich ,w szpitalu 
starozakoonych mężczyzn 1 0 1 , kobiet 10 6 .

- J e n e r a ł - l e j t n a n t  Żukowski, z  N o v fo -  
s e n a to r ,  t a jn y  r a d c a  Uemer, z  W ie -
:— „w .:... v .  1-—  z  L ip n ą ,  M a w jp s ,

Przyjechali:
gieorgiewaka; — senator, tajny rau 
dnia;—jeńerał-majorowie: Knr.zakow,
z Wilna. v .. * * ]

W yjech a ł:-- Eiigiel-adjutant pułkownik Buturlin, do; 
Berlina. ,, ; insudo ;.Ti<! uunni I

Przyjmowanie chorych.
Profesorow ie W arszaw skiego D niw ersytetu , w prow adzo- 
o /c h  przez siebie klinikach, u dzie la ją  chorym  przycho- 
dnim pomocy lekarsk iej bezpłatnie, w następu jące dnie 

'  * 't i  godziny: y ,* ,-  % |
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go - /,, Profesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  8  - g  o D u c h a , )  (jrirsptow t. ‘
l_Y t V»

1.' / -W  chorobach Wewnętrznych, codziennie od  go- ] 
dżiny l d  d o , ł  w e .ą  p i  t  a 1 w Ś w i ę t e g o )

J 8 ę 4 k * e o a i^  jtnmso fei* ę tb k  As tio ęiffc
W  chorobach wenerycznych i skórnych n ie  we- i 

heryćznej na tury , w p iątk i od godziny 11 ao 1 2 , /  
oraz w cierpieiiiaóh gard ła  wenbbyczhef il n ie tłfe-5 V 
a etycznej i r  a tn y , wó wtorki 11 .do Ii2, w 
s o  z;a-

W chorobach ocznyoi. w niedzielę, poniedział- i 
ki, wtorki, czwartki i ' sblioty 'b ( ł '‘ g ouziny ' 1 tffi{ Docent" i
2, oraz w środy i piątki- od  godziny 19 do '1 ' W o l f  A n y ,
w s z p i t  a  1 u Ś  - ,g  <? U  » c hffctłlj .. U llł )

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ęj- 

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.'
D r Orltooslei codziennie od 1 O do 11 godziny rano.

U Choroby organów  inoczo-płciow ych: . j . ,j ; .
W e wtorki, czw artki i soboty od : 1 1 do 11 godziny przed pod
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r P o g o rze lsk i  codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjm ow anie chorych
„ W  s z p i t a l u  ś w i ę t e g o  I Ł o o h a .”

C odziennie od godziny 9-6j do 10-ej zrana, głównie zaś; 
Choroby zew n ę trzn e— D r Sttirikiewicz.
Choroby w ew n ętrzn e-“ D r Obrębski. ■ 1 • ' ' s * Vi
aW łilB tb o m  s o x iq  la iw o A a L D v v /  o in q o ie c n  «  ,m « f q  I

PO CIĄ G I NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W ar szaw sko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pocztowy 0 godzin ie 10 m inut 2 3 rattó .
Pociąg pasażerski o godz. 9 m in. 3 8 wieczór.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 min. 2 3 wioczorem 

o godz. 3 min. 5 3 rano.
*ł!> - '“ B pa 1

, W arszaw sko-Terespolslu.

no i % M k ^ A z :P m $ b h  a li 8 o 1 « orfnoht

Przycho dżą (na Pragę) : 'ó  god*. 12 min’. 58 f/o^poło- 
dn ia; o godai J.0 m in . 4 6 w ieczorem ; i o godz. 6 min. 80  po 
połądnju . .

W arszaw sko-W iedeuska.
W y c h o d zą  iz  W a rs za w y :

! Pociąg Jsufjerski (k lasa  1 ś( 2 )  o godz. 7 min. 2 0 Vś¥ło - 
Pociąg osobowy (4 -ry  k jasy) o, god*; 1 1 min.. 1 5 ranq.
Pociąg  osobowy (4-ry , k lasyk  o godz. 7 m. 4 5 w ic s to re a
1)0 Łodzi  Wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: kurjerskiiij 

if  gML&ńre V thln. “20  z 'rańst'1  OkobdV^iil d  goJk I t  IrVtiiV. 15' 
t  r a s s  l i p  gb<j[z. 7 min.'4'5< w ieczorem ;

.przychodzą do Warszawy: , .

K u rjersk i o godz. 8 min. ‘ĄQ w>eezoęei(jj , . x i
Osobowy (4  k lasy) o godz. 6 min. 15 po południu. 
Osobowy (4  klaey), o gódz. 9 m in . '2 5  z ra n a . '* ' ‘ ,

W arszaw sko-Bydgoska.
Wychodzą z Wąrszayjy: ■ *

Pociąg kurjerski (kiasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 5 po południu.
Pociąg osobóWy (i-i^y' klasy) o godż. 6 m in.' 35  rano.
Pociąg osobowo-miejscowy (4 -ry  k lasy) o godz. 7 m in. 4 5

M M l t r f t f n  I jy jk o  dp K u tn a ). S S a E )  M i fi V  0  1 d /
Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 Ónin. 2 0 po Jiołudniu.
Osobowy o godz. 9 min. 46  wieóZOrein.

Osobowo-m iejscowy (z K utna) o godz. 9 min. 26  z rana.

W  chbróbach chirurgicznych, we w torki i p iątk i , 
• d  godziny 9 do l l ,  w s z p i  t  a 1 U D z i 6  d i  ą - I 
t k a  J  e  z ą  s . ......................................................................)

Profesor
Kosiński.

jboi
a8srejW M^uPif?lM UtiuJ8 aiwoinoha .•^riabgsiu ,ia ; 

Pociąg ku rjersk i z powozami kląsy 1 i 2, ora* * jiowoza-
ai klasy 3 d la osób jadących  w bezpółrednej kom unikacji na

drogi żelazne m oskiew sko-brześką. i 'kijO w skó-brżeską, o-'gódz.
3 m in t 2 pi i p O ip o łu d n iu , i i .u u  łn aW leA o iw b lfo llb  u lu iB j s j

Pooiąg towarowo-osobow y (2  i 3 ,k lasa) o godz. 7 min, .19
z raną

Pooiąg pocztowy,' 3 klasy, 0 godz. 1Ó hiin. 3 9 rano .

i J  .1431:
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dnia i  "(16) Listopada 1875 reku.
Żądaho J|
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Berlin za 2 dn. M.dł. ter. 300 R.
 ............................. ** o. „ „

Gdańsk, W rocław, Szczecin i
2 "»• » ,  »
^  d. ,,
3 m. I  F . Szter. 

kr. ter. . .
3 00  Frkni 

iP irf- .u w ż b in  JL 
2 ra. 150 Z. W.
g Om i j°  “ • u u 
.3; w. .,,,(00. Rsr. 

. . . . . . .  h Vista „  „
A kcje  i  Obligacje K olń  Żelaznych. 

Akcjo Głównagy

Rs.

113
1)2

2l/s
7 2 / ,

Hamburg 
n . . •

Londyn,. , i

Paryż it/ii. p.
n ,*.1 • r. 

Wieddó . . 
ii • . ■/'

Petersburg ,.

112 65

.. ło  ,.
:• m or;

jb ą ę  * t  

■i •

7
7

^1 
9 i 
9"9 

Ina 
.9,4 
too

<0
60
34
*0 

2 2 '/, 
«2 */, 
7t
r i ■

‘ Płacono 
Rs. k.

112 7 2 '/ ,  
112 49 V,

) 12 35 .

I I 1' t«  ,

91 5
90 90
98 77 V*
99 6 7 ' ,  
88 50 •

:iugj i owarzystwa Itysyjskia^o
dfóg ¥<S

tłhligscje Głów. Tl)vr. ltosi dciig . żelaznych 
po franków 2,000 są  rs. 1 0 0 . . . . .

Akcje drogi STClainCj W l f f ź k  s.uukę 
Obligacje drogi ipluz, ,Wąrys.-Wiód.. po fid:> lr.

-  1 f. 8 to

Gbligweje drogi żela*. W arsz.-W ie i. po Kro 
taląrów -za ?|ztukę . , ,

Akoje drogi żelaznej W arśz.-By.lg, 21  rs.. I0D, 
Akcje VI 1 y, p i  Mm rl
Akcje drogi żelaznej Warsz.-rTereap. za rs.;i«ly

„ 11 tnaie Bzt.
Obligacje drogi żela*. W arsz.-Teresnutslłiei . 
Akcje drogi żelaznej (ubię p> (ski.ęj ąyiy 
Akcje banku hurtdf. w WirSz i y 'e pó 'ii 1 .
Akojc banku dyskontowego w Wm u , i :  

za sztukę rs. 250 . . . . . . . . .
Akcje banktt haddłowyjh 9v Łódźi j io  Sm 1 rV; 
Akcjo W arsz. Towarz. (Jbezp. od ognia rJ1..

sztukę z wpłatą rsr. 125 ^ . . .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 100 .
Akcje Warsz. Tosrar. fabęyk oujcru za rs. 5(ło 
Akcjo Tow. fah. cukru i ralin. Leonów rs. 2 5 0

„ ,C 'i „  Jdtófdw rs. 250
Akcje Dobrzelióskiego Tow. fah. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i gorn. Lilpop, 

Rau i LOwenstein w Warsz. ią  rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów/.

Otiligi Skarbu za rB. l O o .............................
'f iu  1, v» mała sztoki

Obligacje cząstkowo z ,1835 złp. 500 ąa sztuko 
Certyfikaty Banku ha‘ Obńg. • cząstk. lit. A.

po złp. 3011 sztukę, . 1 . . , . .. ,
L it. B. po złp. 200 za sztuk; bezupoou 
Dowody Komisji Oentr. Likw. za rs. 100 . .‘
Listy Zastawne H I  Qkr. R  I .  sa  rs. 100 d. szt.

11 i, ,, małe sztu.
ListyjZastaW nelll Okrl S. H . za rs. 100 ił. szt.
i . . . »  i« • u ma*a 8i£ui ')»
Listy Zastawne nowe z r. 1SS9 za'rs. 100 d. sz. ‘ 

„  „  ■■•O. n małe sztu.
5 % .Listy Zastawne miasta Warszawy ' j  , 

n  " w '  11 ‘ I I  Srhja .
5%  Listy Zastawne miastu Ł 01L 1 *)
Listy liktyidacyjuo za rs. 1O0 >) .......................

,, „  ,, małe sztuki . .
5 pożyczka rosyjska tłtiglitsa z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Oes. Ros. z r. 1860 za rs. lo o .

• „  ,, 1861 H *'
•1 u u 1869 ,, .

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................

Rosyjska pożyczka {{i mu. z 1864  ra. iwo . ,
1 - » ditto ostęplowana
s ,  .  M8* Yi. 1-00 . * r  .
* .- .» *. 'bity osoępluwana

5%  Listy Zastawne i t is y is d j  .

; fH 1.1 **»•

U oł>.
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”*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs 2 V 
* )-W artość kuponu -Llsftd Zakawtmgo m.Warsiawy r-ń 
*) Wartość knponu L iftu ,Z ąstaw n^o m( .Łodzi r ." — ą 
‘5 Wartość kuponu od Listów Likwidacyjni-h r» 1 k.

1 k
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iW lA iJ-L iiLN iA  1 m i W i L E J E  
J A ; i B . t e !i I ł l  ł l  i l i ’l l i i l L L

łj .  D. 6143. Departament Handlu
1 Hę/codzie {. 

i(a  zasadzie 145 a r t,  Ust Przem. (Zb. P r. 
T . N i) , podaje do wiadoinuści publicznej że w 
d. 16 L ipca r. b. -  otrzj uiał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cpjltqziempowi Winord d . h l- 
tniego przywi'eju na uowe.i budowy instru
ment poll nazwą ,jSzaruirnaja próbka” tió ro- 
zklepywama końców rur dyniowych w ko tłach  
lokomotyfk. -

N. D. 6785. Departament Handlu 
t Itekodziel'

Na zasadzie 145 artykułu ust. ZbśPP. T . 
X l j  podaje do wiadomości publicznej, ąe 
w U. 1 Sierfinia r. b. otrzymał ' prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Bek 10-le- 
tmogo przywileju ua nowej budowy wóz do 
najlżejszego transportu plikuultów pod nazwą 
„ekonomicznego wozu Beka".,

N. D. 6786. ljcpurtarrteht Handlu 
t Kfkodziel.

Na zasadzie 145  a r t. .Ust. Przem. (Zb. P r .  
T . A l) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 2 .ciorpum r. b. otrzymał prośbę od kupca 
Miczri o wydanie mu 1 mieszczaniuowi Urub- 
mau lu-letuiego przywileju ua saiuodziałują 
cy kontrolno-sygnałowy aparat dla dróg *eiu_ 

żnjch.

nie dozwolone i błędne leczenie * A tv. ykułu  
Órb K,. K. na k a rę  p ieniężną fs, 10 lub w ra  
zie niem ożności op łacen ia  tej summy w myśl 
Art. 91’, tegoż praw a, 1 N ajw yższego Ukazu 
z d. 31 S ie rp n ia  (12 W rześnia) lb tił  r. da 
osadzenie w m eiy  przez  dni iż , z oddaniem  
go pod dw uietni dozór policyjny, skazany. 

Petroków  dnia 2ó FU źdż.fo List.) IŻ575 r.
-----------------------------j----rty-r* —-T44-- y t )— » /.
N. D. 7089. Syndycy tymczasowi masy upa
dłości Fabryki labacznej pod Jirnig ŁaCka 

et AjiJetbawii,. j,
W aastosówahrii się do art. 502 K. H. wzy

wają wszystkich wierzycieli tejże masjr, ażeby' 
w ciągu dni 40 od daty tego ogłoszenia, oso
biście R b  pyzezpełnomocników, stawili się przed  
podpisanym Syndykami, celem sprawdzenia) ich 
wierzytelności i oświadczyli z jakiego tytułu i 
co do jakiej sumy są'wierzycielami, oraz aby 
tytuły należności ich usprawiedliwiaj tce bądź 
na ręce Syndyków, ,bądz w kancelai-ji T ry b u 
nału  Handlowegó w W arszawie na ręce W. An- ' 
dryuhiewicza Pi/dpisarza tegoż Trybunału zło
żyli, pod.skutkami prawa.

Józef Lewandowski C/lirońca przy Senacie.
Dawid Mahuiak.

O T  W A i i Ć i K  i S r A D K o W B i ,  

U T i ś B U r i l i  H A G J i l i A O T B B .

N. D. 6788. JJtpartament Handlu 
i  LtękodzUl. 

ztuadzia 145 art. Ust. i*rzem. (Zb. F r. 
X. X I), poUajo do wiadomości publicznej, żo w 
d. 9 feierpuia r. b. otrzymaŁprosb^ od p. K au- 
p« o wydanie cudzoziemcowi van. der-Eist 3-le- 
tuiego przywileju ua uowogo systemu m aszju^ 
do czeipuuia ziemi.

P*. Jju 6767. L>epartamenl Handlu  
i Rękodzieł,

Na zajadzie 145 art. Ust. Frzem. (Zb. P r .  
T . X i j ,  podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. i  6ierpn>a r. b. otrzym a/ prośbę od kupca 
M iczn o wydanie mu i micazczaniuowi Urab- 
man 10-leCuiego przywileju na udoskonaieuie 
budowy maszyn do szycia.

-V. D. 7039. Dtfrelccja Szczegółowa loioa- 
rzystuua Kredytowego Ziemskiego 

w oicdlcach.
Zawiadamia członków Towarzystwa K redy

towego, >ż pożyczka Towarzystwa obciążają
ca niepodzielnie:

i.D o b ra  Kośsosz składające się z folwarkdw.* 
Rossosz, Jb'alentyn i Twtok, oraz osad  karcze
mnych w Hossoszu i Urabowie Ryckim i dwóch 
osad M łynarskich Grabowski i Żelazny zwa
nych, z przyiegiościami i przynależyibściami, 
w powiecie G arwolihskiui; w bomibf 1̂8. 22,500.

Ma w przyszłości obciążać niżej wymienione 
realności w wysokości sum poniżej wymię 
monych.

a ; D obra Rossosz z osadami karczemnemi 
w Kobsoszu i Urabowie Ryckim, oraz dwoma 
osadami Młynarskiemi Grabowski . i Żelazny 
zwanemi, z przyiegłośoiami i przyuależytościa- 
mi, w powiecie Uarwolińskim w sumie rs. 
14,05u.

U) D obra ifaleutyii obejmujące osadę fabry
czną tiutłj Ealentyn z przyieglościami i przyna- 
iezytoSciumi w powiecie Garwolih^kim w su
nnę rs. 3,7dO.

o) D obra Potok z prayległościami i prżyna- 
lezjftościami w powiecie .Uarwoiihskim w su
mie rs. 4,750.

ZurzuLy jak ie  przeciwao obciążeniu w po
wyższej wysokości dobk tu wymieuionych przez 
6lowur*yszonyck, czynione być mogły, roz- 
trzygane b^dą jeżeli nadesłane zostaną do Dy- 
reacji Głównej w ciągu tygodni 5-ciu, łub do 
Dyrekcji Nzczegółowej w ciągu tygodni 4-ch 
licząc od daty mniejszego ogłoszenia.

Siedlce d. *Z9 Tazdz. (10 Distop.J 1875 V.
za Prezesa, Gorzechowski. ł- 

P is-rz, Tchorzewski.

N. D. 7925. Sąd Policji Poprawczej w Pe- 
trokowie, o g łasza  niniejszem , ze  fśamuel A lt 
man, la t  44 m ający, żyd felczer, z osady Os 
a y ja k o .a , gminy itadoszew ice, guberm i K a 
lisk iej, pow iatu W ieluńskiego, wyrokiem  p ra 
womocnym Sądu A ppellacyjaego K rólestw a 
Polskiego z u. 2 0  K w ietnia (10 Ałaja) r. b. za

Łrąęh B.ujaic. v,«l Szcxep.nowiice * okręgu
Petrokówskiego ubezpieczonych.

O tw orzył) się Spadki do regulacji których 
termin na dzień 4 (16) Lutego 181(5 roku w 

’Kancefarji m ojej oznaczam.
Khiłsz d).'22 Lipek (3  S ierpnia) 1875 t.

Stanjpjaw Bjałobrzeski-

N. D. 52u4. Pisarz Kancelarii Ziemiańskiej 
I w Kaliszu.

Zawiadamia inheresowanych, że do uCegu'Po- 
wnnią przed mm spadków;

ł. Po Fryderyku W ilchelinie 2-cli imion 
Emikh wierzycielif śtrtir ts: 6,003 ha (febrach 
Uiełgudysiki Górpe w powiehe MarjampoL 
skim i rubli 24 kop. 87 na dobreh Soboliszki 
wipooicoie Khlwaryjskińt. **

2. Po Karoliuio Szadkowskiej wierzy cielce 
rs. l!7o takżb na aób/ach Soboliszki, oraz

3. Po PranciazAu Żarynio wsi ótwiorzychdu 
rs. 8,460 na dobrach Sudaytskie w. jiswiecio 
Sejoskiih 1 i'ś. 2,fT40 na ‘dobrach Roś w powie • 
cie Kalwaryjskicn hy pot skowanych, oznaczouy 
je s t termin na d. i l  (23) Lutogo 1876 r.

StrWaiki’d. 25’ Iii*pba (M Sibśpnia) t8*Ż6 r. .
Kowaieki.

N. D. 5203. Pisarz Kancelarji Ziemiańsktej 
w Siedlcach.

Podaje do wiadomości, że po śmierci;
1. Dawida i Cyrli m ałżonków M aierofer 

współw łaścicieli n ieruchom ości w M ieście 
Siedlcach pod N r. polic. 296 a  H ypotecznym  
302 położouej, ja k  i po śm ierci ich córki 
Pefsy Jo sk a  G riiaberg  m ałżonki.

2. Józefa  W im arskiego w dniu 7 M aja 
1825 r., i A p ilo n ji z KryckicE W iniarskiej 
w dniu 11 W rześnia 1337 r. nastąpionej, 
w spółw łaścicieli nieruchom ości w Mieście 
Siedlcach pód Nr. polic. 140, a  hypotecznym  
136. ... o

3. Leopolda Kw iatkowskiego w dniu 29 
M arca 1831 r., nastąpionej,- współwłaścitela 
nieruchomości, w M ieście Siedlcach pod Nr. 
polic. 51, a hypotecznytn 49 położonych.

4. Sybilli z Rozenw erthów  1 wanowskiej 
w dniu 6 (18) Lutego 1874 r., nastąp ionej, 
w ierzycielki summy rśr. 15UÓ0 p o i  N r. 3 
D ziału  IV  wykazu hypotecznego Dóbr W ol
k a  O k rą g lk  z Pow iatu W łódaw skiego ubez
pieczonej.

5. Srula Jo sk a  St rego L ejbkow icza S to . 
łowego w dniu 28 G m daia ^  Stycznia) 1869 
r., nastąp ionej, w pólw łaśoiciela nierucho 
mości w M ieście Siedlcach Nr. polic. 14, a hy- 
poteczDym 329 oznaczonej.

6. Delfiny z O grodzióakich Grabowskiej 
w dniu 10 (22 j M arca 1875 r ., nastąpionej, 
współw łaścicielki 1,8 części D óbr-Peasuś*e 
i Grembków; oraz w ierzycielki summy rsr. 
6000 pod Nr. 3 D z iału  IV tychże D óbr w Po
wiecie Siedleckim  położonych, zab ezp ieczo 
nej.

7. M atysa Ickow ićza Czarnego, w spółw ła
ściciela Nieruchom ości w M ieście Siedlcach 
pud Nr. poiic 296, u hypotecz. 302 oznaczo
nej, ja k  i po śmierci jfegu syna, H erszk a  Ma- 
tysow icza Szwartz v . Czarnego w dniu \ ' l  
Październ ika  1862 r., nastąpionej i po n a s tą 
pionej śm ierci w dniu 29 L ipca (10 S ierpn ia) 
1848 roku A rona Srulow icza vel Izraelow i- 
cza Żelechowskiego w spółw łaściciela n ie ru 
chomości w mieście Siedlcach pod N r. polic. 
82, a  hy potecznym  7S pełóżonej, odkryte *o- 
stttły spadki.

Wzywam więc interesow anych, aby z p ra 
wami swemi na dzień 7 (IV ) Lutego 1876 r., 
jako  term inie do rtgu iacji tychże oznaczo
nym, p rzedem ną P snrzem  K ancelarji Z ie 
m iańskiej stawili się) a  to pod prek luz ją .

Siedlce dnia 26 L ipca (7 Sierpnia) 1»75 r.
Szpadkowski.

N, D , 5201. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
- -- '■ w Kaliszu, i

'Ż powoda nahtąpioiiłj śm ierci:
.1 ; Klementyny * iUasińskieh Salkowskiej 

wlaścisjelki dóbr jku Wota zokręgu  Pe- 
trokowskiego.

2. Dypnizego W Obrzyckiego właściciela
nieruchomości Nr. 3? v Kaliszu położonej.

ii. Em anuela Matuj newskiego jako  wierzy
ciela kapitałów rs , 1 i,OÓO w dziale IV pod N.
3 i rs. 1,600 w Dzia e IV pod N r. 6, wraz z
rygorem w Dziale 111; ped Nr. 5 i 6 na do- 
 _________ . „‘mm .

0 .  D. 6202. R ępu t Kancelarji Ziemiańskie;
w Suwałkach. .,

Ogłasza się, że po zaszłej śmierci:
1. A leksandra Akielewiuta wepóiwiaćdiciela 

dóbr ziemskich Otkinszczyzna inaczej Fodbt-1 
reżliiki w p-cie SejYisliim -położonych.

2. Hertjią Gajkowskiego wierzyciela sumy 
rs. 300 z procentem i k o n t. >ni na nieiuchomo 
ści m. Stlwalk,Ti-rem hypótecźóym 57, ozna
czone’, z a b e z p i e c z o H e j ,  a zarazem  wapólwłaś, 
ciciela nieiuchomdści pod N-rem  hyp. 30 za
pisanej.

3. Franciszka Tomaszewskiego właściciela 
nieruchomoś \ m . Suwałk Ń-rem Hyp. 65 o- 
zuaczouej, toczą się postępowania spadkowe, 
do uregulowania których termin na d. 12 (24) 
Luteg 1876 r., j e s t  ozńadzony,-przeto strony 
iu t .resowane z prawami sweun w tym dniu do 
Kancelarji podpisanego Rejenta pod prekluzją 
zg to sA tię  zochoą.

Suwałki d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1875 r.
W ładysław Rossocki.

N. D. 5 1 98. Pisarz Sądu Pokoju 
w Kalwaijt.

. h  powodu śmierci:
1. Szejny Ranzuk wierzycielki sumy rs. 360 

pod N. 1 pozycją 2 Dz. IV ńierllchtfmości N-r. 
313 w in . Wołkowyźkach, i .

2. Kalmana Ranzuk wierzyciela si.-ay ra. 90 
na toinże miojscu pod pozycją 3 za zpieczo 
nych, otworzyły się spadki, ręgulącja których] 

‘ifśśtąpi jirteŚemrią d . 4 ( 16) Marca 1376 r .  ’
Kalwarja d. 23 Lipca. (4 Sierpnia) 1675 r.

dnia odbytą zostanie w Ogólnom Zebraniu Za
rządu i jetlnooześiłie w Zarządzie powiatowym 
Płońskim, licytacja głośna, a dnia 24 L istopa
da (6 Grudnia) r. b. również ó godzinie 12-ej 
z południa przetarg, na trzyletnią dzierżaw; od 
dnia 1 (13) Stycznia 1876 r. dochodu z mostu 
na rzece Wkrze ąrod wsią Pomi eclrowein, po- 
czynająo in .plus od zmniejszonej sumy rs, 400 
rocznie.’ t t  .
, Mający chęć praystąpieni* do licytaoji, po
winien przy odpowiedniein podaniu, napisanom 
na papierze kteinplóW/m ćehy wła‘śeiwej, złożyó 
świadectwo ną handśi i kaucję .wyrówinywają- 
cą połowie ceny rocznej dzierżawy, a mianowi
cie rs. -200 i prócz tego ń a  Jrószta ogłdiźcnia 
licytacji gotowizną rs. 65.

Kaucja może byó złożona w gotowiźnie lub 
papieraftlt publicznych procentowych, po kursie 
oznaczonym przez Ministerstwo Finansów.

Licytanci mogą codziennie z wyłączeniem 
dni świątecznych i galowych od gadziny 9 z rana 
do 3 po południu przeglądać i kopjować warun
ki licytacyjne w Wiórze Zarządu X I Okręgu Ko
munikacji i w Zarządzie powiatowym Płońskim . 
W arszawa d. 23 Paźdz. (4 Listopada) 1875 r. 

za N aczeln ika 'O kręgu, Inżenier, 
Rrzeczywisty Radca Stanu, L . Wasilewski, 

u m i -  pjhdżelnik WjMziałuTŚtępiAśtó.
Buchalter Brześciański.

N. D . 5199. Pisarz Sądu Pokoju 
Częstochowie.

Podaje do wiadomości, że po śmiePci F ran 
ciszka Kaczkowskiego właścic:ula aieruchQlnoi 
ści położonych w m. Częstochowie pod N. poi: 
17 4, .263, 107, otworzył się spadek, do uregu. 
lówartfa itót-ego term in prektiiżyjny dla nie- 
zgłąszających pię ze swemi prawami nazn a
czam w Kancelarji mojej n a d . 27 Stycznia (8 
Lutego) 18,6 r., o godzinie 10 z rana. 
Częstochowa d. 21 Lipca ()J Sierpnia) 1875 r: 

AlekaanderM aleszewski.

REGULACJE HIPO TECZNE  
yCTPOflCTBO fflfO iEK L.
N. D . 7062. Sąd Pokoju w Kozienicach 

Z  powodu żądania  regulacji nowbj hypote 
ki ośady w łościańśbiej we wsi Kłóda, Gminie 
Trzebień , zap isanej w T abelli Likwidacyjnej 
pod Nr. 13 i 15, do Józefa  Wolskiego nale
żącej. Zówiaditmia, że term in do uregnło- 
wauia hypoteki powyższej osady oznaczony 
je s t na  dzień 7 (19) Lutego 1876 roku  godz.- 
nę 10-tą z rana.

Ogłoszenie decyzji w tym te dniu nastąpi, 
interesenci p rzeto  pod skutkam i p rek iuzji z 
a rt. 154 i 160 pr. hyp. zgłosić się winni.

Kozienice dnia 3 i Paźdz. (12 L is t.)  1875 r.

LICY TACJE. — TOP PH.

jiosBOJiBUti iieuaypoK),— Eapiuttua 4 (IB) HouOpa 1875 r,

TV. D, 6914. Zarząd X I  Okręgu 
Komunikacji.

Podaje do wiadomości, że dnia 20 Listopą 
da (2 Grudnia) r. b. o godzinie 12-ej z połu-

■ ' ' ' i  ‘ ‘‘ - /i i *,i-’ '" 'I  v * * * •' 1 ‘ * ’ i 1 ({ ijG -- -c.1 -*r A hjjs' f .. ■ t
w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego

N D. 7604. M agistrat m iasta  Kalisza.
Podaje dó piibii'czhfej 'włódofności, że dnia 

23 Gruduia (4 Stycznia) 1875/6 r. o godzinie 
11-ej z rana w biurze M agistratu odbywać 
się będzie licytacja in minus przez opie
czętowane deklaracje, na oddanie w entrepryzę 
robót około urządzenia skweru na placu Ś-go 
Józefa około pomnika, poczynając od sumy 
rs. 954 k. 83.

Przystępujący do libytacji obowiązany zło
żyć vadium w sumie rs. 190.

P lan , anszlag i warunki licytacyjne mogą 
być’przejrzane w kancelarji M agistratu co
dziennie w godzinach biurowych.

Kalisz d. 1 (13) L istapada 1875 r.
Prezydent, Przedpełski.

Radny, Pławski, ,

N. D. 7605. M sgistrat m ia s ta  Kalisza-
Pooajo do publicznej Wiadomości, ża d. 16 

(28) Grudnia r. b. o godzinie ’ i z rana, od
bywać się będzie w hinrze M agistratu  licyta
cja in minus przez opieczętowane deklaracje 
na oddanie w entrepryzę robót około budowy 
mostu dla pieszych na nowem kanale rzeki 
Prosny w parku, poczynając od sumy rs. 41P, k. 
93.

Przystępujący do licytacji obowiązany zło
żyć radium w sumie rs. 82.

P lan, anszlag i waranki lieytacyjue, mogą 
być przejrzane w kancelarji Magistratu co
dziennie, w godzinach służbowych.

Kąlisz d. 31 Października 1875 r.
Prezydent, Przedpełski.

Radny, Pławski.

N. D. 7 0 7 0 . Naczelnik Górniczy Okręgu 
Zachodniego. .,

Podaje do wiadomości publicznej, iz w Biórze 
Gćrniczem 'Okręgu Zachodniego w Dąbrowie 
d. 1 (A3-) Gcuduia 1875 r. o godzinie 4 po po
łudniu odbywać się będyie od zmniejszonej 
c n y  licytacja głośna ih  pluł, prżćz Reklaracje 
zapieczętowane, na sprzedaż rudy żelaznej 
znajdującej się w dobrach Kiubuckich na ko
palniach, należących dawniej do zakładu Bla 
chowniajako to: Zakrzew, Poręba, Pierzchno, 
i Łazisko w .powiecie Częstochowskim gubernji 
Pettokow skiej, ń  ogóle tiadj 1 7,654 od cćhy 1 
kop. za badję ua .uuię rs. 7 6 kop. 51.

Każdy praguąęy kdpić. rudę żelązuą obowią
zany w oznaczonym dniu i godzinie dbłfcytaCji 
głośnej przybyć osobiście do biorą Górnicze
go Okręgu Zachodniego w Dąbrowie dia zade
klarowania ceny z którą pragnie nabyć prze
znaczoną do sprzedaży rudę, gdy jednak dopu
szcza się j podawanie deklaracji zapieczętowa
nych, to pragnący kopić rudę w miejsce osobi
stego przybycia 11a licytację głośną może nade- 
głaś pocźtą lub też złożyć osobiście W Biórże 
Górniczem O kręgu Zachodniego w Dąbrowie 
w doiu do licytacji głośnej oznaczonym najpó
źniej do godziny 1 2 '/2 -p« południu, deklarację 
napisaną na papierze stemplowym ceny kp. 49 
podług wzoru w warunkach licytacyjnych do- 
mieszczonego i dołączyć do niej na kaucję w 
gotowiźnie rs. 8 i na koszta ogłeszoń licytacji 
rs. 3. Od przystępujących do iicyiacji głośnej 
kaucja wymaganą nje będzie jeżeli jednak po
ukończeniu licytacji, kupno rudy przyznane
c m i *! t ą  . . ' M i . , . .  *  < n -  n ,

będzie temu, kto hajwyźktą żadekłarow ał ćeaę 
ua licytacji giośuej, tu on w .tąjiim razie ,pho- 
Wiązany będzie zaraz żlożyć na zadatek dzie
sięć procent od zadeklaroWanqj przez triegło *a 
ru d ; sumy i na kosżta ogłoszeń licytacji rs. 3.

W arunki na mocy których rzeerona licytacja 
odbywać się “będzie; mogą być przeglądane w 
Biórze GórujPjZem Okręgu Zachodni go w D ą
browie, codziennie, w yfącA jąć itri.. galowe ’i 
święta urodżysto, przeznaczone gi.ś do sprźcr 
dąży ,ru la może być oglądana na wyż j wymie
nionych kopalniaćh. i.ci'. -,.1

Dąbrowa d. 30 Paź izięrnika 1875 r.

N. D. 7071. Naczelnik Górniczy Okręgu 
Zachodniego.

Fodtąje 4p wiadomości publicznej, iż w B ió
rze  G órniczem  O kręgu Zachodniego w D ą
browie dnia, 1 (13) G rudnia 1875 r. o godzi- 
nie 2-ej po południu, odbywać się będzie li 
cytkeja in  m inus pf/.ez dek larację  zapieczę 
towane na dostawę do M agazynu O kręgow e
go w Dąbrowie w ciągu r. 1876 m aterjałów  
palnych, jak o  tó: dynamitu r  należneml p rzy 
rządam i musay żwauej alcali, oxyd i nowe 
belgijskiej massy w ogóle na summę rs. 11,2^70 
kop. 89; ;»

W arunki, n a  m ppyk tó rych  powyższa licy
tac ja  o-byw ać-sifę  będżfe z pokazaniem  w 
nich ilości po trzebnych do dostawy m a te rja 
łów palnych, jak  również cen na każdy p rzed 
miot oddzielnie i wźciru dek larac ji, p rzeg lą 
dane być mogą w B iórze Górniczem  Okręgu 
Zachodniego w Dąbrowie, w yłączając dnie 
galowe i św ięta n rociyste

Dąbrowa dnia 31 Października  1875 r.

N . D . 709). Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Zawiadamia, iż w dniu 19,(31) Sierpnia r. b. 
w godzinach przedpołudniowych na audjencji 
T rybunału Cywilnego w Kaliszu- w miejscu 
zwykłych posiedzeń tegoż T rybunału, ogłoszo
no zostaną po raz pierwszy warunki licytacyjne 
ułożon ’ do sprzedaży w drodze przymuszonego 
wyw łas/rtenia,

Kierurhomości Miejskiej 
Sr. S oznaczonej.

składającej się * kamienicy tnasiw murowanej z 
cegły palonej, otynkowunoj i bielonej o 2-sli 
piętrach, Jedrym kominie murowanym nad dach 
wyciągniętym, dachówką krytej, położonej w 
mieście Kalisżu przy ulicy Rynek, należącej do 
okręgu, ^oHiatu i gubernji Kaliskiej, parafji 
8-go Mikołuja.

Nieru homość ta na żądanie Szymona Peretz 
kupca w mieście Kaliszu zamieszkałego, a za
mieszkanie pra wne do tego interesu u Aleksan 
dra Czyńskiego Patrona Trybunału w Kaliszu 
w teiuże mieście z urzędowania zamieszkałego, 
obrano mającego, który to Patron przymuszo
ną sprzedażą nieruchomości miejskiej kierować 
hędz e, zajętą została na przymuszoną sprzedaż 
wywłaszi zonyni z nich dłużnikom Stanisławowi 
i Pulcherji z Śliwerskich małżonkom Drwalew- 
skim właścicielom toj nieruchomości w poszuki
waniu sumy ra. 877 kóp. 50 z procentem, jaki 
się okaże być przynależnym, na mocy doku
mentów, a  mianowicie;

1) Aktu urzędowego przed Rejentem Zy
gmuntem Smoleńskim w Kaliszu pod dniem 30 
Czerwca (12 Lipca) 1874 r. zaznanego.

2. W yjątku z wykazu hypotacznego N ieru 
chomości w Kaliszu pod Nr. 3 położonej, przez 
Pisarza hypotecznego 1. Koryckiego w dniu 2 
(14) Kwietnia 1875 r. wydanego.

3) Aktulzawiadomieuia na żądanie Szymona 
Peretzą do Stauisławu i Pulcherji małżonków 
BtWaleWskich W dniu 10 (22) Kwietnia 1875 
r. wydanego, i w tytuie dniu małżonkom Drwa- 
lewskjm przez Woźnego Pełkę doręczonego, i

4) W yciągu urzędowego przed Rejeutem Ay- 
gmuntem Smoleńskim w Kaliszu pod dniem 14 
(26) Kwietnia 1875 r. sporządzonego, przez 
akt Franciszka Roweckiego Komornika T ry 
bunału w Kuliszu w dniu 21 Maja (2 Czerwca) 
1875 roku rozpoczęty, i w tymże duiu ukoń
czony.

Akf ten doręczony został Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Kaliszu Bolesławowi Miaskowskie- 
mu, oraz Prezydentowi miasta gubefńialnego 
Kalisza Franciszkowi Przedpełskiem u oby
dwom pod dniem 30 Maja (1 1  Czerwca) r. 
b. przez Woźnego Sądu Pokoju w Kaliszu 
Ignacego Pełkę, następnie wpisany został do 
hsięgi wieczystej Nieruchomści w Kaliszu pod 
Nr. 3 położonej pod dniem 18 (30) Czerwea 
.1875 r., zaś do księgi przez P isarza Trybunału 
Cywilnego w Kaliszu na ten cel utrzymywanej 
pod dniem 2 (1 4 ) L ipca t. r.

Szczegółowy opis nieruchomości zujętej pod 
względem rozległości i innych szczegółów znaj- 
duje się w protokóle zajęcia u popierającego 
sprkedaż Patrona Aleksandra Czyńskiego gdzie 
pówuież jak  i u Pisarza Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu zbiór objaśnień i warunki licytacyjne 
każdego ezasu przejrżeć można.

Nieruchomość zajętą ma w zastawnem posia
daniu Szymgn Peretz który w takowej sam za
mieszkuje-.

Podatki nieruchomość zajęta opłaca do Ka
sy miejskiej M agistratu miasta gubernjalnego 
Kalisza w ilości rs. 26 k. 35 “/2 rocznie.

Kalisz dnia 2 (14) L ipca 1875 r.
S koczyński.

Po odbyciu trzech publikacji warunków licy
tacyjnych i terminu przygotowawczego przysą
dzenia, nieruchomość powyżej powołana P a 
tronowi sprzedaż popierającemu teaiczasowo za 
rs. 3000 przysądzona, i termin do stanowczego 
przysądzenia na dzień 9 (21) Grudniu 13 75 r. 
godzinę 10 z rana oznaczony został.

L icytacja rozpocznie się od rs. 3000.
"Kalisz‘d. <28 Pńż. (9 L iśtop.) 1875 r.

iSkoczjński.

N. D. 7099. W dniu 5 (17) L istopada 1875 
r. o godzinie 10 z rana i  w d i u 7 (19) L isto
pada o godzinie lo z rana na placu targowym, 
Żelażna brania zwanym w Warszawie prawnie 
zajęte ruchomości jako to: meble machouiowo, 
je iouowe, t. j. łozka, szafy, komody, lustra 
Umywalnie jesionowe, zegar ścienny z wagami, 
fortepjan machoniowy, krzesła wiedeńskie, 
i t. p. przedmiotu, przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

Jan Mielec/i Komornik, 
ul. S-to Jerska Nr. 14 (nowy).

N. D. i lOU. Zajęte w egzekucji sądowej ru 
chomość : niebie maihohiowe, lustro, tiemo, 
kizasła wieceńskie, szesląg i fotele safianom 
obite, łóżko orzechowe podwójno, obrazy olej
ne i t .p . ,  w d. 6 (18) L ist. psda r. b. o godz, 
1 1 ra .o na beweryuowie, za- meble jesionowe 
i sosnowe, zegar, lampy, kocioł miodzianny, 
różne u tensjlja  p iekarskie w d. 7 (1 9 )  Listo
pada r. b. o godz. 10 z raca  na Muranowie, 
przez głośną publiczną iii plus licytację, przed 
podpisanym Komornikiem sprzedacie zostaną.

A sesor K olegjaih j k . Brochocki, 
Komornik p. S. A. N» 556 hotel Drezdeński.

N. D. 7008. W iadomo czyni, iż prawnie 
zajęte  ruchomości ja k o  to: łóżka machouio- 
we, kredens jes.oaow y, różne meble jes io n o 
we, sosnowe, dębowe, obrarni, lampa, fu tro  
szopowe, palto i t .  p. w d. 6 (18; L istópada 
1875 r. o godzinie 1 1 rano  i w d. 18 (3 0 ) t. 
m. i r. o godz. 9 rano, na  p lacu  targowym  
R ynek Starego M iasta, zaś w d. 1 1 (23j  b. m. 
i r  o go.Iz. 10 rano na placu pod Lwem zw a
nym, w W arzzawie, przez publiczną lic .ta c ję  
sprzedane zostaną.

Jan Kowalski, K om ornik.
.......------ f f — m m

LISTY G01NCZE. 

ULILUKUME Jli lC T U .
N. D. 6985. Sąd Policji Poprawczej w Kal- 

warji, wzywa wszystkie Admini8tl.acyj ne j vvoj .  
skowo-policyjne władze nad porządkiem w k ra 
ju  czuwające, aby obwinionego 0 kradzież Ma
teusza ZakVzewskiego śledziły, a w raz;B w 
krycia zaareszlowały i dostawiły p0(i odpowie
dnią strażą do tutejszego lub najbliższego Sądu. 
Rysopis jego następujący: lat 4o, budowy śre
dniej, twarzy okrągłej, włosów ozarnyeh, czoła 
wysokiego, nosa zwyczajnego, znaków szcze
gólnych żadnych.

Kalwarja d. 16 ( 2 8 ) Paździerl,ika 1 8 7 5  r.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

N. D. 7002. Wydane mi pozwwlei 
przez Urząd Loterji na utrzymywanie Kau 
pod JVS -2376a zaginęło, upraszam przeto <n 
zcę, aby takowę pod powyższy bo do Kani 
Loterji zwrócił.

W. PacnuowHki.


